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światowy Kongres w Obronie 1okoju i(/~, . 
piętnuje zbrodnicze plany po~żegaczy wojennych (i~o(" 

D • d • ' b d p • kich wsi i miast, napływają gres w Obronie Pokoju: / ~/~ 
rugi z1en 0 ra W aryzu ~~w' ~:l:yospz~~~~·sr~~~r~v~ De~~~~a~yy~:neRJ.1 ząd Grecji . ~' "() 

1 PARYŻ (PAP) - Drugi ryżu delegatom milionów lu J O 
dzień obrad Swiatowego dzi, pragnących pokoju i straty podczas ostatniej woj W imieniu Greckiego Rzą { 1 •lirl 
J[ongresu w Obronie Pokoju składają życzenia owocnej ny, walczy obecnie z bronią du Demokratycznego orę- • !dl 
rozpoczął się w czwartek pracy w wJelkiej walce prze w ręku przeciw 7.mperiaJi- dzie podpisał . prof. Petros { 1' 
pod przewodnictwem delega ciwko zbrodniczym planem styc_znym agr.esoroi:n; Ca~y Kokalis, Minister Ośwfaty. f)..J·,/ 
ta włoskiego Pietro Nenni. podżegaczy wojen.<ych. narod grecki sohaaryzuJe Popołudniowe obrady otwo- · liłt/łif J 

Rektor Uniwersytetu War Odezwa została przyjęta się z akcją Kongresu. rzyło przemów;enie delegata I / 
1zawskiego Pieńkowski od- hucznymi oklaskam.i. Niech żyje Swiatowy Kon radzieckiego Fadiejewa. 
czytał odezwę przesłaną Następnie przemawiali de llllll!llll"'!lllllllll ~ 1!1!""'"1l111m111nnmtrnm1tt11111111111••""""1""""'""""'"""""',.,..,,"""'"""""'lfffV:flf1l1f'!fil!ffl: :uu 111 "11111111111Hnn1111111·ll!1łfll1lfmun11nWllJlll1lliilllllilllllttt11fliUB~ 
przez38!> de~egatów na Kon legaci: Polski-prof.J.Dem Władze Ludo'•7e Ch1·n gres obradu3ących w Pra- bowski i Anglii Zilliacus. l'l' 
dze. p 6 . . Zilli 
Podkreśliwszy arbitralność 0 przem wieniu acu 

zarządzenia rządu francus- sa z~?rała głos def7gat~a 
kiego, który odmówił wiz, Grec31 de.mokratyc~n~J Me1-
delegaci stwierdzają, że ze P0. Axioh, odczytuJąc !~rę­
brali się na sesji Swiatowe- dzie rządu Wolnej Grec]1. 

wydały rozkaz generalnej ofensywy 
Rząd Kuomintangu stracił kontakt z dowództwem swojej armii 

Wojska wyzwoleń ze przekroczyły rzekę I a n g - Tse - Ki a n g go Kongresu w Obronie Po- „Walka Q pokój odbiła się 
koju w Pradze. Delegaci głośnym echem w n1szym 
przesyłają z Pragi pozdro- kraju. Do oddziałów armii 
wienia obradującym vr P3- demokratyczne~. ze wszyst­
lfflł!łlllł/lHU:tW.lllimmtmm:mmtllllllillllll/llillllll-lll.Wlllilllmlml!l.Wm:m.'ł!łl»l1111~1m. 

Depesze robotniczej Łodzi 

Oddz!ały ludowe przedostały Be7.1>oP.t'ednhn celem tej ofen-,mil Ludowej Nankin od ubłe­
si~ już na połooniowy brzeg sywy Jest otoczenie Nankinu, glej nocy stracił kontakt z lo­
Jang Tse kolo Tung Lln.g po crzym rząd Kuominta.ngu kalnym dowództwem armii ka 
Hsien pod osłoną ognia ciężkiej ma otrzymać ~ jedną omintangowskiej. 
artyler'.i. szansę przyjęcia warunków po Około 60 tys. żołnierzy Ar• do Prezydium Kongresu Pokoju 

w Paryźu i Pradze 
w b;,z.po&redniej bliskości kraju. Proklamacja pn:ywód- mii Ludowej p~roceylo ne 

Nankinu, po gwałtownej kano- ców C~iin Ludawyc~ wzywa kę Ja.ng-Tse-K1ang. 
d . t 1 . k' . ł równiez do przyjęcia ustało- R d K • p~ poriedzenie Zarządu Głównego Zwiq,;ku Zawo na zie ar Y ery is ieJ, panowa nych przez nich warunków po zq uom1nłangu 

tlowego Wlólmiar:ry w Polsce powrawia w imieniu tny.stoey w czwartek rano spokóJ. szczególne prowincje, podleg- uciek~ z Nankinu 
ńęcznej maar wlólmiarzy polskich obradujący w Paryżu * * * łe jeszcze rządowi kuomlntan-
i w Pradze Konpe& Pokoju. PARYŻ (PAP). Jak donosi gowskiemu. 

Zapewniamy, u wras s całą po~kq klasq robotnicsą. wras z Nankinu agencja France Pre Z drugiej strony nąd Kuo-
1 "'4Sami pracującymi Polski i całego iwiata nie ustaniemy sse, w czwa.rtek po południu mintangu potwtlerdził w odez-
w walce o utrwalenie pokoju iwiatowego. podany rostał przez; radio roz- wtle do ludności odrzucenie wa 

tyczymy ucze.stnikom Kongreiu owoenych obrad ka.z Mao-Tse-Tunga i genera- runków Chin Ludowych. 
la Czu-Tan w sprawie podję- • * • Zarząd Główny Zwią.1ru Zawodowego cła generalnej ofensywy Armil PARYŻ (PAP) Z Nankinu 

Wlókniarzz_ w Polsce. Tow. Mao - Tse - Tung Ludowej na północ i na połudjdonosi agencja France Presse, 
• * • nie od rzek! Jang-Tse-Kiang. że w związku z nata.rciem Ar-

My, robotnice i robotnicy P. Z. P. B. Nr. 5 w Łodzi; se~ra PARYZ (PAP) - Jak podaje 
ni w liczbie 1.500 osób, ślemy Wam najaerdecmłeimr tyczenia z Nankinu agen<:ja France Pr~ T • 
pomyślnych obrad. Obradom Waisym towarzyszy poparcie " se, rzecznik Ministerstwa Obro r I 

LONDYN (PAP) - Agencja 
Reutera donosi, tż w tych 
dniach odbyło się tajne posie­
dzenie Yuanu (Zgromadzenia 
Ustawodawczego) rządu i k'e­
rownictwa partii Kuomintang, 
na którym ~zięta została 
uchwala w sprawie ewakuacji 
Nankinu. · 

tek milionóra ludzi pracy millljącyeh pokój prsez Wasze wta ny Chin Kuom'.nt.anigowskich 
wyrażających awói proieae przeciw lmowaniom podsegaczy "'° zakomunikował, że wojsika !udo 
I h . 'al' M kańlkich .. h „.. we przekroczyły w nocy ze śro Z b • • d • k 
ennyc - impen i.s,w amery ' ie ,....gu.sów - dy na czwartek rzekę Jang-Is? 0 OWJąZaDte prze MaJOWe Wy Onane Mocliów, Spadków i de Gatperlch. 

_,, h·...J..· ,_„. , ___ . . . w pobliżu miejscowości Ti- Tk 1 • PZPB N 2 • • I · · · · b • z kł d 

umf tkaczy z PZPB.· Nr 2 
W'IJ!s e•o&, Wane uc ..,...:r wa......, snę-1 wojnami impe Kang, odległej 0 130 km. na a rua , r .. JUZ wy ozn~Jrma ze sw_oJ.e zo ow1ą- a . a y Przemysłu Pończo-

rialistycmymi ludzkości drogf do lepuej prsyszłości bes r.oo polooniowy-zachód od Nank'.nu. pr?dukow~ła poi nubona me zarua wykonał JUZ w 120 pro szmczego Nr 2· - komuniku 
jen, bez wy:ys1ru csłowieka przez czlor.oieka i wyka~ .lak sni Według obserwatorów zagra- trow tkanm, które zobowią- centach. ja, że zobowiązanie rrzed ... 
kome Ml liły wrogów pokoju. nicznych, rzekę pod Ti-Kang zała się wykonać ponad majowe o wykonru.. \

1 
do 

Prezydium Zebrania: przeszło około 30 tys. tołnle- plan dla uczczenia Swięta PZZPP Nr 2 dnia 22.4.49 _ planu kwar 
Paweł~k, Grabow1ki, Comporek, Joniak, Tnedak, 'ICotariki. rzy ludowych. Pracy. WYKONAŁY PLAN talnego produkcji - zostało 

• * • Oddziały ludowe zajęły dal· W · tym . · KWARTALNY wykonane w dniu 21.4.49 w Sl d W b z sze trzy przyczółki nad .Jang- raz z powzię JUZ U-
N e ząc s uwagq 1J$ze obrady my ro otnicy P. . P. W. Ts<!, a m'anowHe: Tung-Ling przednio zobowiązaniem wy Państwowe Zjednoczone godzinach popołudniowych. r. I w Łodzi, pragniemy wyrazić tq drogą twe wielkie usna " 

Hs'.en, !OO km. na poludniowy produkowania do końca ro-
nie dla poczynań któł-e podj~lii~ w imU; pokoju iwiatowego zachód od Nankinu, Szi-Her· ku 1.800.000 m ponad plan, Łq(::zymy się ze wszystkimi ludźmi' 
i ucz~ścia ludzkolci. Wiemy, :ie idee 'Wasze wbrew pn:eszko Hwai _ 80 km. na wschód od załoga tkalni da Państwu, w / 
dorn •twor:eonym przez Mi~dzyn.arodowy lmpuialism zwyci~żą. Nanki111.1 i Cz'. Wei - 32 km. końcu br. 2.300.000 metrów, Wa CZQCymi 0 po/cóJ' gdyi 1toi sa nimi wszystko to co po.!tępowe i sprawiedliwe, b _ _._, j 6d 1 

Dyrekcja i Rada Zakładowa PZPW Nr. 1 cu.UL.1e na wsch od sto icy prócz zaplanowanej produk- Oświadczenie Ives Farge'a i Robesona ~ Chin I<uomintangowskich. c3'i. Zobowiązania indywidu 1 d . K P k - w -ym mu ongresu o oju w Paryiu 
Wkł d d k h k alne tkaczek także są już w Fakt, że na apel organizato- wie faszystowskich Niemiec f 

Q ra ziec ie związ ÓW zawodowych pełni zrealizowane a nawet rów Kongresu - stwierdził pomocy dla frank1stowsldeJ 

d d przekroczone. Towarzyszka Ives Farge-odpowiedziały milio Hiszpa.nil. Jesteśmy zdecydo· o o budowy i rozwoju gospodarczeoo ZSRR Płachta osiąga już 84,9 pro- ny osób, reprezentujących róż wani przyłączyć się do młllo-
Pr Jl>, 2' cent pierwszego gatunku, to ne ~ndencje, _świadcz~ o głę- nów łudzi, walczących 0 po. zemówienie sekretarza Swiatowej Federacji Zw. Zaw. warzyszka Wieluńska 82 pro bokich przenuanach, Jakie na kój". 

tow. Saillanta na X Zjeździe WCSPS cent. ~~~~ły w świadomości naro- Następnie ~beson odśpfe-
~OSKWA .CPA~~ - N~ k;lsji rewiz~jnej. . . . Nawiązując do0 zbliżającego Wykończalnia która zobo Farge zakomunikował na- wał ~ieśni o walczącym repu-

leinym . P<>Slle<!zem_u X Zjazdu Nast~me ~witał Zja~ se~re się II. Kongresu. Swiatowej F?- wiązała się na dzień 1 Maja Stępnie, iż rząd francuski za.- b~kańskim ~ycde oraz o 
radz1eck1c~ zw1ązkow z.awodo- tar; Swiatowej Federacj~ zwi~- deracj: Związków Zawodowych, wyprodukować 600.000 me- broni.I wyWfeszenia pl~atu działaC'ZU ZWl:i-z~ów zawodo­
wych zdozył sprawozdanie prze zkow Zawodowych Louis Sati- Louis Saillant stwierdził że trów tkanin ponad plan ma pokoJowego i zakazał wyswie- wycb John Hill u, którego ska 

od k · · · ' · · . k . " tlania filmu, obrazującego wa.I za.no za akcje zmierzającą do w niczący ormsj: rewizyjne] lant. Stwierdził on, iż masy pra głównym pr:iedmiotem obrad te JUZ na swoim „ onc1e ki wolnościowe 
1948 

roku. równouprawnleniia Murzynów, 
WCSPS l(_uwszinow. cujące całego świata wierzą, ie go il(ongresu będą zagadnienia 487.406 m. w chwili obe-0nej tysiące człon 

~tw!erdz1! on, że środki ma SFZZ może liczyć w swej dzia jedności robotn'czej I pokoju. Przędzalnia która postano ków francuskiego Ruchu Opo- Komunt•kat łenalne 1 ftn~ns~we, ~tór~mi dy łal~ośc: na poparcie radzieckich „Zamach na jedność mas pra- wiła do 1 Maja wyproduko ru są ścigane PI"Ze7: są.dy 
sponujil radzieck~e. zw1~zk1 za"'.o związków zawodowych. cujących - po~iedział sekre. wać 50.000 kg przędzy ma za walkę z okupantem hit~e- Uwa.ga, słuchacze kursu dla 
dowe, P0Mększan 5·~ z kaz- Referat l(uźniecowa - powle tarz SFZZ - jest przestęp· obecnie 16.300 kg ponad rowski1!1, a 1.200 członkow korespondentów i redaktorów 
dym. ro~lem. . . dział Sailłant - wykazał, te w stwem wobec &prawy pokoju. 

1 
związkow zawodowych prze- tek „ i Dzięki temu związki zaw-0do. naszym kraju związ~I zawodo- Jedność ruchu zawodowego jzst P a~. . bywa w. więzieniu za udział gaze. „c ennych. 

we rozbudowują ..sieć instytucj: we blor_ą c_zyMy udział w reali- obecnie bardiliej potrzebna, ani· Kierownik brygad remon- w ostatrum strajku. Dziś, o godz. 17-tej semina-socjalnych i zdrowotnych pro- ·· lk db t h to · h łk wadzą w szerokim zakresi~ ak za<:J' wie tego programu o u- ieli kiedykolw'ek. Przyczyni się owyc w. M1c a iewicz Farge podkreślił niebezpie- rium z wykładu Międzynaro-
cję kulturalno-oświatową i przy dowy I rozwoju gospodarczego ona niewątpliwie d<> zwycię· czeństwo, jakie stanowią dla dowy ruch robotni:' " 

0 
d 

kraju I przyczyniają się w ogrom stwa sił pokojowych". Q / • t Francji odradzające się, z po- . zy · go z. c~yniają s'ę w poważnym stop nym stopniu do systematycznej Podkreślając wielk'.e znacze- g OSZente US aw mocą kapitalistów amerykań- 18-teJ wykład na temat „Polski 
lllU do podniesienia kwalifikaeji poprawy warunków życia ludzi nie odbywającego si_ę w chwili WARSZAWA (PAP) _ Pre· skich, Nie.mcy. ruch robotniczy''. Przypomina-zawodowych swych członków. w t ób d · z k 1 · 'ł ·t P~acy. . en sipo.s ra z1~c- obecnej Kongr~su w Obroni2 zydent RzeczyPospolitej Pol- . o e1 prz~mowi , wi. any my, że obecność wszystkich kur 

I<uwszinaw zazna~ył ie bud- kte zw1ąz1<i zawodowe realizują Pokoju, mówca oświadczył '.ż k' . d ' ł ł . nie milknącymi oklaskami, zna sant6w obowiązkowa. od żet zw'ązków zawooowy<:h na również uchwały Kongre5U Swiatowa Federacja Związków s JeJ · ;;:a.rzą z1 og oszcme w ny śpiewak murzyński Robe- · . P rygo· 
rok 1949 przewyższa budżet z SFZ~.. . zawodowych bierze czynny u· Dzienn:ku Ustaw RP. - ustaw son. r~m pa.rtyJn::zn. W stosunku do 
roku 1940 ° 50 proc. Sumy prze Dz:eje się to dlatego, że pra- dział w działalności, zm'erzają- z dnia 7 kwietnia 1949 r.: ··~os~ę Wam pozdrowie- meuczęszczaJąeych na wykłady 
widziane w budieci·! zostaną cujccie w kraju, który pierwszy cej do utrwalenia pokoju. 1) o upoważnieniu Rządu do n~a - oswiadczył .- od milio- zostaną. wyciągnięte koi:tsekwen 
Z!1żyte na dalszą poprawę wa. w dziejach ludzkości Z'booował Swe pn;emówienie Lou!s Sa!- . no~ szarych ludzi z Ameryk!, cje or anizac ·ne 
runków życi~ ~as pracuj~cych. socjalizm. R?~umiemy i podzie· llant zakończył okrzykiem na wydawarna dekretów z mocą którzy clJ&ą pokoju. My, Mu- g YJ . 

Po wystąp1~mu I<uw?ztnowa lamy calkow:c1e wasze głębokie cześć pokoju, przyjąźnl między U6tawy. . J:r1' zdajemy sobie sprawę, Wydz. Propagandowy Z.X: PZPB 
rozpoczęła stę dyskusja nad uczucia en.tuzjazmu 1 uznania naror:łami 1 Jed;tośct mas pracu- 2) O zm'anie usfawy o pasz- o.tł fe:~!'.!0L~~~~~kra-

1 apr~ozdan:em WCSPS i k;omj· &a Stalina.'' J'"cych. - lOo 1.-1. • 'F""' AU.U:.WC\>Kl. Wy 
- - -!_. = '~~ ""--~ DftleOiwko eclbado'! Bed~ ~ ·~-..-
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li'. !Hoczalow Depesze ambasadora HP w Moskwie 
do prezydenta Szwernika i minima W-s>szyńskiego 

Sekretan Koonitetu SlowiańskitCO ZSB.Jl 

iezłomrla układu polsko - rad7.lleclde- głośd 1 :rozwoju Pols~, k:ro-
go a.mbasador BP w Moskwie czącej ku socjalimnO'Wl. Pr Z Y 

·1 a z' n' kuM~~W~~~:a,~~~otrw~:i~~J~~e: 
Marian Nasrkowski skierował Pmyjaźń naszych narodów 

W · • d • • kl d J k d • k• do ~odni~go Prezy- stanowi mocne ogniwo w je­CZWartą rocznicę po p1san1a u a u po s o-ra Zlec 1egq dium Ra.dy NaJwyższeJ ZSRR dnolitym froncie krajów de· 
Mikołaja Szwernlka depeszę mokracji ludowej i 8il postę-

ł Upłyn~y 4 lata od chwili, gdy zumienia, ie wlększoU pisarzy ksandrowa, Zespolowi Tańców narodów. następującej treści.: , pu walczących pod kierownic-
~ dniu 21 kwietnia 1945 roku polskich, za przykładem swych Ludowych Igora Mojsiejewa, te- Czwarta rocznica podpisania z okazji IV rocznicy pod- twem wielkiego Związku R~­
'»odpisany został w Moskwie u- radzieckich kolegów po piórze, atrowi kukiełkowemu Obrazcowa układu radziecko-polskiego jest pisania układu 0 przyjaźni, dzieckiego o pokój i szczęście 
kład o przyjaźni, pomocy wzaje- szczerze dąży do tego, by litera- i - bawiącemu obecnie w Pol- ważnym etapem na drodze utrwa wspóŁpracy 1 wzajemnej po· narodów". _ 
~nej l współpracy między Związ tura polska służyła interesom na· sce Moskiewskiemu Teatrowi lenia bratniej współpracy między mocy między Związkiem So- w depeszy, pnesła.neJ dG ml 
"1em Radzieckim a Rzeczpospo- rodu i ojczyzny. Dramatycznemu. Swiadczy to, że obu krajami w Imię pokoju I do- cjalistycmnych Republik Rad, nlstra spraw zagranie7JDYch 
Jl,tą Polskq. W Związku Radzieckim obcho polskie masy pracujące odczu · wa narodów. a Rzeczpoopolitą Polską, mam ZSRR Wyszyńskiego, ambasa-
1 Układ ten, oparty na zasadach dzono uroczyście jubileusz Mlc- wajq i rnzumieją prawdę I silę Dalsze rozszerzenie I pot!ębie zaszczyt złożyć Panu najser- dor Naszkowski dożył mu ser 
.,-.iłkowitego równouprawnienia klewlcza I Słowackiego, coraz sztuki radzieckiiej, jej postępo· nie współpracy gospodarczej i deczrul.ejsze IPOW'inszawam.ie !I. deezne gratulacje w 'l;Wią<7ku 
~bu stron I szerokiej pomocy dla wlększegó rozmachu nabierają wy kierunek I starają się wyko- kulturalnej między wielkńm kra- najlepsze życzenia. z IV roormicą zawarcła ukła· 
·Polsld Ludowej, ze strony jej w ZSRR przygotowania do ob- rzystać bogate doświadczenia jem socjalizmu, a demokratycz- Układ o przyjaźni, współpra I du polsko - radzl.ecL.-fego. 
!IVielkiego sqs.fada, był nadzwy· chodu 1 OO rocznicy śmierci ~e- radzieckich działaczy sztuki. ną Polską I wszystkimi Innymi cy 1 wzajemnej pomocy stał 
:Czaj wdnym czynnikiem, który nlusza muzyki polskiej - Cho- Podobnym powodzenńem cle- krajami demokracjl ludowej jes.t 
przyczynił alę owocnie do roz- pina. szyły się w Moskwie I Lenlngra- czynn:ikiem pierwszorzędnej wa· 
. woju r utrwalen\a współpracy Artyści radzieccy, muzycy I dzie gościnne występy wybltnt.· ·gf w dziele utrwalenia pokoju na 
Jniędzy ZSRR I Polską w dzłe· innt przedstawiciele sztuki ra· go śpiewaka polskiego, Jerzego całym świecie. 
~zinie politycznej, gospodarczej dziecklej._ którzy niejednokrotnie Gardy, znakomitego dyrygenta, Na Swiatowym Kongresie O­
l kulturalnej. występowali w Polsce, spoty1<.a· Grzegorza Fitelberga, skrzypacz brańców Pokoju głos przedsta-

Wspaniały rozwói przemysłu metalowego • 
Polska- czołowym eksporterem w Europie 

Stosunkl ~ZJ' ZSRR 1 Pol- ją się nlezmlenme z najbardziej kd Umińskiej i Innych. wicleli ZSRR i postępowych de-
aką, powstałe na bazie 'tego uk- serdecznym, braterskim przyję- Spotkania polskich I radzlec- mokratycznych działaczy naro- WARSZAWA (PAP) Dzien- czątku 1947 r. eksport artylru• 
ładu, stały się stosunkami zu· ciem, ze szczerym zalnteresowa- kich działaczy kultury zbliżają dów całego świata zabrzmi jak nikarze $tołeczni, w towai"Zyst łów metalowych szedł zaled· 
pełoie nowego, niespotykanego niem ze strony szerokich mas ich wzajemnie, przyczyniają się groźne ostrzeżenie pod adresem wie przedstawicieli Centrali wie do 10 krajów, to obec-
ilot<id w historii typu. narodu polskiego. do lepszego zrozumienia I wzbo- pod,iegaczy do nowej agre3jl. Handlowej Przemysłu Metalo nie lista odbior<:ów rozszerzy. 

o ni j hl t Publiczność polska zgotowała gacają pod względem ideowym Nowym pretendentom do pano- wego 1 Centralnego Zarządu ła się do 43 krajów. 
ce 8 ąo 5 oryczne znacze- serdeczne przyjęcie bawd'ącym na i twórczym. Można śmiało stwier wania nad światem, masy !udo- Przemysłu Metalowego, zwie- Szczególne znaczenie .posia-

tlłe tego układu towarzysz Sta- gościnnych występach w Polsce dzić, że dopiero teraz, kiedy rµ- we miłujących wolność naro- dzill nowowybudO'Waną wiel- da rynek zv.:iązku Radzieckie· 
Jłn w oświadczeniu, złożonym z znanym zespołom radzieckim - nęły mury sztucznie wznoszo11e dów ze Związkiem Radzieckim ką hal~ dęiliego przemysłu go,. który dZJ.ęki ogr_omnym ro 
Okazji zawarcia paktu stwderdził, Chórowi Pieśni Rosyjskiej Swle- między dwoma bratnirrti naroda- na czele przeciwstawią swą jed- na Międzynarodowych Tar- um~rom konsumcji i :!nwe­
że "znaczenie niniejszego paktu sznikowa, Zespołowi Pieśni I Tań mi, ujawnia się bliskość l pokre· ność I niezłomną wolę obrony gaoh Poznańskich, na kilka stycJi stanowi dla ~ł~w 
polega na tym._ że likwiduje on ca Armil Radzleckiei im. A. Ale- wieństwo kultur obu naszych trwałego pokoju I postępu. dni przed otwarciem MTP. metalowych praktycznie me-l przekreśla całkowicie llawne Tegoroczny plan eksyorto- ograniczony teren zbytu. 

:slu~:!a~~~!~,n~a~d~:a!~a~a~ Z SR R pro wa dz·1 ob o· z pok o·~ u ~p=~ ~e:~~~g(~j: dz~~kitni za~~!j°~~;o dągl:Ć lamlany dawnych nieprzyjaznych lionach dolarów) blisko 60 t 
.tosunk6w na stosunek przymle ~~ krotnie wyt.szy od wartoścf ~~~0i:;~j,7~~~l=~ 
fta I przyjdnl mlodzy Związkiem • • ._ • • • eksportu przed trzema laty i słu metalowe~ zwłaszcza w 
ftadziecklm a Polsk' • · ·" do całkowltege zwycięstwa nad ooozem 1mpenal1stów - prawie 4-krotnie wył;szy nli dziale taboru kolejowego. 

Cztery lata. które minę!)' od godn..,ch stępcó H"tł przed rokiem. Drugim powdnym odbior-fhwill podpisania układu, wyka- ' na W 1 era Na Targach "flY'Stawione m- rtykuló et 1 h 
sały, ja~ szeroko rozwinęły si~ - oświadczył na Konnresie w Pradze minister mf ormac1'i CSR. tow. Kopetku stan' parowozy PT 47• które ~a~ demo~atji Tu:'~~l. ~~ l,pogłęb1ly stosunki ml~zy ZSRR 6 ł n.aleizą do najszybs'l.ych w Eu- proc. całego naszego eksportu 
a Rzeczpospolit4 Polską we PRAGA (PAP) W dniu ot- zdE lładzłeckł • rm.laJnym re rei, In.doneizji, Vietnanrle, Bur ropie, pierwsze polskie elek- metalowego kieruje się do 
:wszystkich dziedzinach tycia, a warda praskiej lel!lji Swiato- ner&lłssimusem 8taJfnem na mie, na Malajach,. w Grecji i try"crzne lokomotywki kopa~- ZSRR i krajów demokracji lu 
SWłaszcza w dziedzinie iycla we_go r<:~esu w Obro!.rle Po czele, ł.e nle:iwydęłoną siłę H:ls:zipanli. mane (dolO'We) które stanowią dowej, ok. 20 proc. z.aś na ryn 
kulturalnego. koJu tmn:ster InJormac11 Ko- pokoju tw~ kral1e demokr&- Naszą wiarę w zwycięstwo s'l.CZyt nowoczesnej techniki ki Skandynawii. z roku na rok rozszerza sio, pecky wygłosił przemówienie eji ludawej - Polak&, Czecho- sprawy pokoju utfiwierdza świa Postęp techniczny naszego ...,, .... ------·-----
pogłębia I przybtera nowe formy w !którym powitał u~estni- słOMW)j&, Węgry, Rummda, domość, !e w odb)"Wającym przemysłu metalowego znajdu w li os'1ł d [ISA ,,-spółpraca między ZSRR I Pol- ków Kongresu t wyrml ra- Bułgaria I Inne nprzy,taźnio- się obeenle Swiatowym Kon- je wyraz. w kształtowaniu się 8 3C8 zapr 0 
lką w dziedzinie nauki, literatury dość, te mogą w 11tolicy Re- ne państwa. gresie w Obronie Pokoju bio- eksportu w tej dziedmnie. O dwie demokratyczne działaczki J sztukL puJ:>liki Czefhosł\lwackiej prze O pokój walczą dzi! setki rą udział delegaci 600 millo- ile w początkowych etapach .. .. 
Między obu krajami istnieje mawiać w obronie św:latowe- milonów ludzi w Chinach, Ko nów ludzi całego świata". znaczną większość tego ekspor Szweq1 I Norwegu 

)łała wymiana delegacji uczo- go pokoju. . tu stanowiły artykuły o pros- NOWY JORJ< (PAP) Wallace 
Jlych pisarzy, artystów, aportow „Obradujede, drodzy p- Cyn·1zm zbrodn·1arzy ateńsL·1ch tej konstrukcji. to obecnie . . ców.' w pafdzierniku r. ub. dele- cle - oświadczył rn. 1nn. mtn. fi punkt ciężkości eksportu prze zaprosił ~o S!a~ów ZJ~dnocz~ 
gacja uczonych radzieckich przy Kopecky - w kraju, którego T Id • d I k I • suwa się na ~ykuły o Iron- nych dwie wybitne dz1ałaezldt 
bylił na uroczystości, związane z naród ogarnia !ywiołowy • IG arii ,wy a roz az ro~łr,:~ an1a strukcji bardzi.ej z.łożonej. Na Szwedkę _ Bra.nting I Norwd· 
obchodem 75-lecla Polskiej Aka- gniew na sami\ myśl, ł.e z wi- działaczy demokratycznych nie hc.zqc się czoło wysuwa się eksport ta- k _ L m1 
'demi Umiejętności. Radzieccy hl ny ilnperialisty~ych po<lie- I • o' NZ boru kolejowego. ~ . u en: ~ 
atorycy brali udzlal w obradach gaczy wojennych, z winy no- Z nłerwenc1q W:ykorzystując osiągnięcia Parue Branti~ i lunden ~ęd4 
iVII z1·azdu Historyków Polskich. wych jeszcze .. bardzieJ cynicz- MOSKWA (PAP) - · A~ncja niu wiadomości o interwencji techniczne przemYl?ł metalo- towarzyszyły Wallacowi w iego. 
Nie u ega kwestii, że ta współ· nych monach1JC'Zy'ków mogły-· T d . At ł ~ - . . podj t J wy zdołoł wznowić na ryn- podróży po USA- wygłoszą on3 
praca uczonych dwu bratnich kra by się powtórzyć jego krwa- as.s' onos~ s f en, e k' ce "'M.ędJego &r::ia'Me Z : ę ek ~~ez kach obcych kontrakty z. o~ od tó ' b i 
jów przyczyniła si~ 1 przyczy· we cierpienia. prem.er rezlrnu aszystows 1ego .1 zynar <YWY w. ąze en su m1ędzywojetµleg't> 1 nawią- szereg czy w w o ron e po. 
'Wać się będzie nadal do pomyśl- Mo~ecie być pewni, fe cała Tsa1dar11 potwierdz.ił otrzyma. n1karzy. 'W ONZ. z.ał licme nowe. O ile na po. koju. 

~~~~ hf:t::i~~~l;ch~eregu zaga- :J-~~~~~;~~jś~~i~~ ~le ~ep~~:T genera~ego se. Ks1·ądz Bou11·er bo1·own·1k sprawy pok l!I 

Niedawny pobyt w Związku ~~~~ "~re:~: ~~: ~· wstrz~;:i:e w;o~:~~ . • OJ U 
Radzieckim delegacji polskiej z mi wojennymi! Wszystko dla okó §ml o{ d óeh 
ministrem oświaty dr. Stanisła- rrwycięstwa pokoju!" wyr W er na w wy .Tedą • uolowyek postaci I'" • by luchko6cł, • jej roz. w J>OCEUeiu dobru lp6łnionęgo 
wem Skrzeszewskim na czele, _ Wiemy dobrze _ mówil bltnych llf.zf.Uctach l"Mą'lko- "rirdd tra.11.euldeh aermierzy w6j i poetfp Jl.ie pozwoliła mu ob<>wi'łzkv.. 
która zapoznał~ się z dośv.:ladcze min. Kopecky _ do emgo dą- wych Dymltri• l Ete!terla~sf.e. pokoju jeń lmitds Boulier. w vr milei;.elliu p~t:rywał się Głoe .bięcha Boulier, który 
niaml ra<lzieck1ch instytucii oś· żą imperlallid 1 międzynaro- Tsaldar!s dodał jednał!: s nlesły jednym szeregu • komuniata.mi nal"UtaJteej gT<>ZMI wojny ł b&L rozbrzmiał trybun ooł 
:wiatowych i radzieckich zakla·- d k 1 _,_ j odn1 lu"~' uld 1 mi' asynnie obsenvowal nowy za. . • 1 wr a.w-'..tó k h nló ł owe o a rel:ll\,"Y ne, g na chan""" cvonlzmem: ,,de-aza s uz.uu na postępu, .s · h . skiej podezaa Kongresu Intelek 
Q w nau owyc , przy s w wy stępc Hitlera uslluj c wywo- J··· J- r- li mi b tnikó mac 'W'OJellny przygotowywa.ny . . 
niku nawiązanie rzeczowego kon ł ć Y ędzi ' tm f ą t ć d przyszła zbyt pófno - skaza- ona • 10 0 ..,,, kobiet i przes 1ily reakcji. Dlatego nie tualist6vr ..,, 11erpni11 1948 r., 
taktu między organizacjami oś· !epo~~~fl.a os erę ar nych juł rozatne1ano.•1 młodrieiy wale~ on prseolvr ba.eqc na podeezły wiek posta.- ul!wi-a.domil milion wierzących, 
.wiatowymi Polski i Instytucja- Ale tym ll~ej staniemy bursyaielskhn Bilom ią.cpn do nowil dem.Mkow~ fahz i obłu· że 11pr&w& pokoju i postępu jest 
ilnl oświaty ludowej ZSRR. pod l!Ztandarern obrofl.ców po- ~ównleł na laterwencJt Tr)'- :j~y, przeciw apiskcnri łm~ dt podżegaa;y wojennych, wal· im bliska. i te powinni o nilł 

Najwybitniejsi pisarze radziec· koju. Chcemy pracować, two- gv-e Lle w spraw 'W'ltn)'m•- a.listów, którzy e~ct podrieli~ ezy6 weepół • miliona.mi pro· wa.lczy6. 
~ obecni byli w styczniu rb na rzyć 1 budować socjalizm prz.y Dit egzekuejl dziennikarz. a Tit· świat n& dwa wrog>.e oboq, !!tych ludzi o trwały pokój, "ft" "W oblicn spisku przeciw 
fV Zjddzle Pisarzy Polskich. wspó1Jpracy ze Zw'lązkłern Ra- s'.oea _ Tealdar!s odpowiedz.lał, ~· Boalier, profesor pn- kojmit sr.cqkia oa.łej ludzko- prawd.zie - powiedział on -
Głębokie zainteresowanie i sym- dziecldm i pozo&talymi kraja- wa mię~go w luty dcL wobec niebezpiecze~ woj-
·patia, z jak\ przyjmowano prze- mi demokracji ludowej. Prag- że „depesza ipófa lit • 2 tucie Ka.tollcldm "'w Paryłu. nie . Nie ultkł ·lllt szykan wyłśzej ny, kt6re on w sobie kryje, wy. 
mówienia wzedstawdcieli radzl!c niemy pokoju i wierzymy nie- dni". - obrał łatwej drogi jycdowej. hiera.rehil ko6eielnej we Fra.n- da.je mi Bit, te chrzekiJa.nin 
kich oraz przyjazna atmosfera złomnle, !e bę4Z!e on zacho- Jat •to ohml• oltan,fe. i- Miut ograniezy6 .l.t do obo- ejł, nie przeraził& go wroga po- mote dać tylko jedą odpo-
panująca na Zjeździe śwladcr.ą, wany. . witzk6w k°'cłelnych i suki&- stawa. Wa.tyb.nu a.ni llłow& po- wied!: niel" 
iłe między literatami polskimi I Wiarę nas.ztt utwi~a łwła p;awey ateńscy rozsłrzi!łall TM- pU ~t ..,, „gmac~u ezyst.&j wie- tępienia, rzuca.no pod jego a.dre Ostatnio bi'łdz Boulier bie· 
radzłecklmi ustalają się stosunki jl'lomo§6, ł.e w szeregach obroli s1on natycllnt.ast po otrzyma- do/ , poeta.nowił wzl.t6 e&yJt- sem prze• rea.ICcyjny kler; kro- rze czynny udziel w pre.cach 
~raz glębszego wzajemnego zro c6w pokoju stoi potętny Zw!- ny udział w walce o pokój. Tro ezy pewnie po obnmej drodJJe Kongreeu P<>koju ,,,.. Pa.ryżu. 
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Daleko od Moskwy 
Mów C!alej, Alosza - prosiła Tania. Słowa jego 

Są.interesowały dziewczynfł. 
- Nie ma już o czym mówi~. Surowa miłość. Stosu­

nek Batmanowa do ciebie jest taki sam, jak twój do 
~zleci. 
Długo siedzieli milcząc. 

1 W ciszy głośno trzeszczały płonące gałęzie. 
" - Z nieclerpliwośclą czekałam na was - cicho po­
!Wiedziała Tania. - Dobrze, że zjawiliście się tutaj po­
'śród tajgi. A może lepiej byłoby, abyście przeszli obok ... 
Bo gdy odejdziecie, będzie mi może gorzej, niż było. Bę­
dę o was myśleć, wspominać. Będę również myśleć 
o BatII}anowie. - Spojrzała na gości, którzy jakby przy­
~chli i roześmiała się. - Żle oddział.ywuje gospodyni 
na gości - to niedobrze! 

- Pozostaniemy tutaj do jutro, przenocujemy. Wie­
~rem porozmawiamy z brygadami, skombinujehly ja­
kąś kolację. Zgoda? - zapytał Beridze. 

- Co takiego? Nie wolno, w żadnym wypadku! -
„dmówiła Tania i 1>0dniosła 1iQ. - Najlepiej bt:dzie, je-. - ·--

łl1 odejdziecie jak najprędzej. Tak b~ lepiej dla 
mnie l dla dzieci.. Według określenia AlOSŻy moja miłość 
do wp jeat aurowa. Batmanow jeszcze dodał trochę 
tej surowości.. A tutaj motemy zobacz~ dobregq Dzia­
da-Mrou i całkiem zmiękniemy. ~ Batmanow 
rozkazał, pędzić was dalej, jak tylko zjawicie sifł. Pro-
szę stąd odejść! . 

- Czy nie wstyd wani gna~ nasT Przed.et zamarznie­
my - żałośnie powiedział Beridze. 

- Nic wam się nie stanie! W odległo4cl. d.zlewii:ciu 
kilometrów leż, osada Cromy, zdążycie tam, zanim się 
ściemni. . 

Aleksy chciał pozostawić , Beridzego samego s Tanią 
i razem odszedł z Kolą do telegrafistów, pracujących na 
uboczu. Usłyszał wypowiedziane ze smutkiem przez Je-
rzego Dawydowitzr. słowa: 1 

- Czy nie macie, Taniu, ani jednego miłego słówka 
dla mnie? Cały czas marzyłem o chwili, kiedy was wre­
szcie zobaczę! 

- Nie trzeba o tym mówić! - zawołała dziewczyna 
z goryczą i żalem. - Czy nie rozumiecie, że teraz nie 
należy o tym mówić?„. 

-Tania zrobiła się nieco okrutna, - powiedział Ko­
la Aleksemu, - Tak czekała, a tu nagle wygania„. 

-- Ma rację - powiedział Kowszow. 
Gdy powrócili do o~ka, Tania i Ber_!~~ spoliolnie 

rozprawiali o r6mych sprawach. Spawanie ko6.ców prze­
wodów zimą przy silnym mrozie było ogromnie utrud­
nione i Tania bardzo namęczyła aię, by je udoskonalić, d 
wreszcie wpadła na pomysł automatycznego spawania. 
Beridze pochwalił projekt i obiecał, że każe terminowo 
wykonać potrzebne przyrządy w .zakładach ślusarskich 
zarządu. Dziewczyna pośpiesznie robiła w notesie głów­
nego inżyniera szkic przyrządu do automatycznego spa„ 
wania, co chwile grzejąc nad ogniem łmarznięte ręce. 

. Pół godziny pó~niej ~erowie oddalili się 'uż o trzy 
kilometry od pracowników łączności. Zatopieni w my-; 
ślach nie .zamienili jednego słowa. 

Nagle podniósł się wicher i cisnął im w twarz obłok 
~eżD;e:I Jru:zawy. B.eridze podniósł głowę i obejrzał 
mę. Niebo niedawno Jeszcze zupehrle jasne, zasnuło się 
szarym pokrowcem. W lesie, zrobiło się ponuro. 

- Szmelew miał rację. Niepotrzebnie usłuchaliśmy 
Tatiany, należało zostać i przeczekać niepogodę - po-
wiedział Beridze. . 

:- Rozumiem .. dlaczego. tak _przynaglała nas do odej· 
śc1a. '!Y traktuJes~ Tamę niesubtelnie, lekkomyślnie. 
A. to Jest dobra dziewczyna, człowiek o wielkiej warto­
ŚCl. 

~ Ja ją traktuję lekkomyślnie? Oszalałeś? 
_:=_:Widzę twój stosunek do ~i 

' 
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Ludy całego świata powsłaiq przeciw .zbrodniarzom 
usiłuiqcym spowodować nowq zawieruchę woiennq • 

""" Pius Xll „związany z Berlinem" Pr.zem6wienie przewodniczącego delegacii włoskiei na Kongres Pokoiu-tow. Pietro Nenni 

P.Z.P.J.G. Nr I DOTRZYMUJE 
·ZOBOWIĄZAN 

I. Przędzalnia wykonała plan 
produkcyjny za 2 dekady w 71 
proc., co daje gwarancję, że 
zobowiązanie Wykonania planu 
produkcyjnego za miesiąc kwie­
cień przekroczy zadeklarowane 
I 05 proc. Ponadto proc. wyprzę 
du podniósł się z 88 do 89,5. 

2. Oddział Przygotowawczy­
wykon.anie baz produkcyjnych za 
2 dekady m·ca kwietnia podniosło 
się ze 111 do ł 14,5 proc., przy 
czym podniesiono jakość produk­
cji w stosunku do m-ca marca o 
1,1 proc. 
3. Tkalnia - zmniejszyła od­

padki z 12,4 proc. do 10,9 proc., 
przy czym średnia jakość towa· 
rów surowych utrzymuje si~ na 
wysokości 84-86 proc. pńmy. 
Ponadto zmniejszono zużycie su­
rowców w 2 dekadach kwietn:a 
o 0,7 proc. w stosunku do zuży­
cia w miesiącu marcu. 

4. Farbiarnia - podniosła wy 
konanie baz produkcyjnych z 
105 proc. do 107 proc. oraz za­
oszczędz'1a 0,3 proc. ł>arwn'ka 
czer11i siarkowej w stosunku do 
zużycia w miesiącu marcu. 

5. Wykończalnia - dotrzymu 
je zobowiązania co do nieplamie­
nia sztuk - oraz zwiększyła wy 
konanie baz produkcy_inych ze 
110,6 proc. na 112,8 proc. 

6. Cerownia - zwiększyła wy 
konanie baz produkcyjnych ze 
100,2 proc. do I 02,3 proc. oraz 
utrzymuje jakość w tkaninar:h 
gotowych na wysokości średniej 
88 - 89 8 proc. - I gat. 

7. Rada Zakładowa i Kom. 
Współzawodnictwa Pracy 
zwiększyły proc. wspólzawodnic 
twa robotników produkcyjnych z 
20,8 proc. do 36 proc. 

Pomi~ bummtTum a. siu. Zachodniego Berlina (s laslci 
Anglosasów) - Ernestem Reuterem a papieżem Piuse~ XI! 
odbyła się w tych dniach wymia~ serdec:~!ch u~rze]ln'.ofo. 
Reuter pr:edal do Watykanu życzenia " okazp rocznicy święceń 
kapłańskich papieża, sa& dostojny ad~esat, dzięk.ujq~ Reu~erowt 
telegraf icsnie, nie omies'Jkal podkreślić, że „c:ru1e się swiązany 
" Berlinem, w którym spędził niezapomniane lata". 

Jak wiadomo, Reuter jest jednym z najwybitniejszych działa· 
esy partii schum.acherowskiej, jest poza .tym. nacj~na.listą, r~i 
zjonistą i wiernym pachołkiem anglosaskich impe'riahstó"!. W i­
docznie te kwalifikacje wystarczają, by mógł zyskać sobie ł.y· 
czliwo§ć Watykanu i wymieniać dusery z papieżem. 

Co się za& tyczy TJ10nifestacyjnego ośtviadczenia Piusa XI!, że 
„czuje się :wiązany z Berlinem", nie jest ono dla nikogo n_iespo 
dzionką. Wiadomo od dawna, że Pius Xll z żadną ze stolic eu­
ropejskich nie jest tak „związunv", jak z Berlinem, i z żadnym 
krajem, jak " Niemcami. Pamiętny list Piusa Xll do bis1wpów 
niemieokich s dn. 1 marca 1948 r. - był tego wymou:nym, choć 
bynajmniej nie jedynym, dowodem. 

· B. D. 

Piervvszy Dzień 
PARYŻ PAP. - Już od wcze- rosyjsk.im, br11zow11 w języku włOI 

mych godzin rannych w środę kim • ~iwonii w języku francua 
Wllelka sala Pleyela zac-zęla się klim. 
zapełniać delegatami, prz;y'byłymi Przemówienie prof. Jollot-Curte 
n.a Sw:iatowy Konqres w Obronie wysluchane ' zostało :z glębokii uwa 
Pokoju. gą zwłaszcza te jego części, w 

Tabl!czkl. 11 nazwami krajów :których wielld uc-zony nakreślił 
wskMUJll ponczególnym delega- olbrzymie perspektywy, jakle 
cjom przeuiaczone dla nich miej- otwiera przed ludzkości11 zastoso· 
sca. Obok jednego 1 dwóch słu- wanie energii atomowej do celów 
pów wmosziicych się na środku pokojowych. 
sal! I zakońc-zonych symbolicznym Pnemówienle Pietro Nennl, zna· 
gołębiem pokoju zajmuje miejsca komitego mówcy o potężnym gło· 
delegacja polska. Strój' ludowy sie wywołało zmiennii gamę uczue 
Czesła'W}' Kunkowskiel budzi pow od wzruszenia do entuzjazmu. 
szechne zainteresowanie. Pojawienie się na trybunie wiei 

Sc!any rozległej sali pokrywajq kiego śpiewaka murzyńsldego Ro­
po obu stronach wielkie transpa- besona wywołało huraganowii 
renJty głoszące: „Obrona pokoju owację. Owacja dosięgła szczytu 
- jest najświętszym naszym obo- kiedy po przemów.ieniu rozległy 
włązklem". Sala jest udźwiękowia się akordy akompaniamentu i gdy 
na przy zastosowaniu systemu słu na salę popłynął potężny głoe 
cbawek tak. Jak na Kongresie wielkiego śpiewaka. 
Intelek<tualistów we Wrodawdu, W pierwszym dniu obrad liczni 
i podzielona na pięć stref: stre- dziennikarze zagraniczni dopyły· • 
fę zielon11 ze.jmują delegaci siu- wali alę korespondentów polaklch 
chafący pnam~eń w języku an o nazwisko naszej delegatki w ma 
glelskim, tółt11 - w języku I lownlczym stroju ludowym - Cze 
hlszpańsk.lm, nlebiesą w języku sławy Kunkowsklej. 

ParistUJOUJQ VoshieUJs~I Teatr Dra11Dat11czną 

Aleksiej Arbuzow: ,, T ANJ[A•• 
Sztuka w 4 aktach. Reżyseria: A. S Bielow. Artystyczny kierownik tea­
tru: ludowy artysta ZSRR-laureat Premii Stalinowskiej N.P. Ochlopkow 
interesuje a:l.ę niczym, zrywa Nie pracuje ni.gdzie, nie stu- I dze, w surowych warunkach, 
z kolegami, nie chce niczym diuje, żyje tylko dla syna. I stała sit: lnnym człowiekiem. 
się zajmować, chce tylko i wy znowu miłość jest jej miłoś- Dzwonek telefoniczny prze­
łącz.nie żyć dla męża, stwvrzyć cią rezygnacji. Dopiero wów- rywa rozmowę. Tanię wzywa­
dla niego odpowiednią atmos- czas, gdy umiera jej syn, u- ją do ciężko chorego dziecka. 
ferę domową. świadamia sobie, że nauka 1 Z początku wzbrania się pójść, 

praca może ją podtrzymać mo a gdy się wreszcie decyduje 
I a~ sztuki. wpzkro":"adza ~as ralnie. słyszy przez radio komunikat 

~ zaci~~ ~es 3fe, z P a- Mijają dwa lata w schro- meteorologiczny. Za kilka go­
to em w a ce, \'f:' rzow~ -:i- nisku w środku ~yberyjsldej dz:in nadciągnie burza śnież­
m~~~jz~y~~ ~Y~~en~ tajgi wiidzimy znowu Tanię. na. Mimo wszystko decyduje 
swojej miłości. Jest le~arzem obja~owym w !lę iść na nartach do chore- A.A. CBANOW - w roll Alek 

. . kopalniach złota, jezdzi w no- „o. 
German, mąz. Tani, kocha3ąc cy konno, ażeby nieść pomoc, Następna scena, to próba sieja lgnatowa. 

swoją żonę chc:ial~y, ażeb~ o- ażeby leczyć. Jej głębokie prze przedstawienia w klubie ro-
na studiowała, azeby nnała życia i praca zmieniły ją cał- botniczym. Przynoszą zmar- dałoby się zarzucić, ża jakoś 
swoje vsob~e życi~. ~łość kowicie. Stała się inną kobie- zniętą Tanię. Chore dziecko o- nazbyt szybko przestał kochać 
Tani jest wielką rmłośc1ą po- tą. W schronisku przydrożnym kazuje się synkiem Germana 1'.anię, ż~ n~z?yt ma~o starał 
święcenia, jest rezygnaoją ze poznaje Aleksieja Ignatowa, i Szamanowej. Pomimo zmę- się dowiedziec, co. Slę z ~ą 
swoich własnych wartości du- naczelnego dyrektora pmed- czenia Tania dąży do chorego stało, n? i wi:eszCJe ":" czasie 
chowych. Germanow.i wydaje siębiorstw państwowych w dziecka. spotkama z mą po w1elu la· 

roll , . Ta.ni się, że Tania jest w gnmcie tym rejon:le To dzielny i od- tach w gruncie rzeczy nie po· 
M. J. BABANOWA - w . rzeczy człowiekiem małowar- watny czło~ek. Miłość, jaka Osta~a acena z:ozwiązuje tr~il jej należycie ocenić .. JeJ 

A. P. ŁlJXIANOW - w roU Germa.na. tośclowym. Jej śpiew, jej z.dol rodzi !ię w nim do Tani, po- wszystide wą~. _Dziecko wy- miłość była głębszą od Jego 
- .,.._ ... _„ b...._,.J,_ b ło ł -h.ć teb taki właś- nośd kreślarskie jej chęć zwal • ć tr ged' jej leczone, przyJezdza Ignatow, miłości. " -wszy1n uiuu ;r„,.,...... Y wo„;r •a Y e ' a mu poją a · ię pełen podziwu dla bohater-

d Moskiewskiego Teatru Dra- nie osiągnąć wyniki. Tu nie stwol'7..enia tylko prywatnego żyda. iDomyśla się, dlaczego skiego ucz ku Tani nast _ Tanię zagrała znakomita ar 
ma~o w Łodzi. ujrzelli- wyatarczy zamajomien.'!e się z szczęścia nie ~st~zaj~ mu. Tania przyjechała do tajgi i je spotkar: Tani ~ Ge=- tystka M. I. Babanowa, Alek· 
my mukę Aleksandra Sztejna tekstem, Zl"O'LUmienie postaci, Gdyby U~Zlło SJ.~ dzieck?, stara się jej dopomóc. Ger- nem które ala 

1 
całko- sieja Ignatowa A. A. Chanow. 

„Sąd Honoro!"Y"· Poruszała tu trze~a głęboko wczuć się 1 kt~ wie, moze by wowczas me ~an, któr:v ma właśnie zra- wici~ z resz:-i'/~czuc·i: miłoś- Takiej doskonałej gry nie wi­
ona sprawy mezmiernie waż- zroZUlllleć wszystko, o C? wal- odStLedł. moną rękę, szuka lekarza, cl do niego. Tania przerosła dzieliśmy dawno. Oszczędność 
ne, niemalże zasadnie-ze dla czy autor, o co walczy litera.tu Gdy German poznaje młodą wchodzi do schronisk~ w swego byłego męża, a on w wyrazu doprowadzona do ma· 
społeczności radl'lieck:!ej. Przed ra radziecka. Trzeba postacie i energiczną Marię Szamano- chwili po odjeździe Tam. gruncie rzeczy pozostał taki ksimum. Trudno, doprawdy w 
!tawienie to ZO!ltało omów.Io- tworzyć na nowo. Wt~y ak- wą, dyrektorkę kopalni złą.ta, Ostatnie słowa Igatowa w sam, jak przedtem. Jakkol- kilku słowach scharakteryzo­
ne !Ul łamach naszego pisma. tor przestaje być jedynie od- zakochuje się w niej. Szama- tej scenie zwrócone do Ger- wiek w sztuce nie jest wyraź- wać grę tak znakomitych ar­
Nie ~emy jednak nie pod- twórcą. no:w:i- wydaje _mu się inną, bar mana - :,Teraz jej nie dogo- nie powiedziane, że Tan1a wy1 tystów. I znowu, na scenie 
kreślić raz j~zcr.e niebywałego Mam wrażenie, :te dlatego dZJe? w~rt?ścio;vą_ kobietą od nisz" - mają nieiako symbo- dzie za Ignatowa, łatwo jed- zwyciężyła ·prawda artystycz­
sukcesu, jaki odniósł teatr u nas w Łodzi cały szereg TaJU. M1jaJą miesiące, u Ger- liczne znaczenie. Nie dogonisz nakże się tego można domy- i:ia,. kunszt aktor?ki l prawda 
moskiewski.. Doprawdy trud- sztuk o tematyce wybitnie po- mana zbierają się goście, przy tej, która była twoją żoną, ślić. zyCJow~. Postac1i: sc~niczne 
no móWić 0 pojedyńczych ar- stępowej nie miał zasłużone- jeżdża Szamanowa. Tania.~- stała się ona już innym do- Tak więc sztuka porusza st~ły Slę pe~nokl"Wls~ym1 ludt­
tystach, gdyż cały :zespół grał go powodzenia, iż cały zespół czuwa zmianę w usposob1ei:m prawdy wartościowym czło- wiele bardzo istotnych zagad- mi. Pod~'".1ać nalez~ Chana· 
bardzo wyrównanie. nie zawsze potrafił ~bł"ć się męża, ona j~t w <:iąży, _chcu~- wiekiem. / n!eń. Ukazuje szereg postaci wa. Jakze mną w. kazdym ca-

&ituka aktorska s1:ojąca na formalistycznego podeJśc1a do laby z~ra~ć SWOJą taJemru- I znów mijają miesiące. Ta- kobiecych w ustroju radziec- ~u ó st':"'o~ył. P?Stac, od tej, w 
Ntjwył.szym poziomie święci- sztuki. cę męzowi, ale przypad~owo nia przychodzi do mieszkania kim. Tania pod wpływem pra t. reJ widpehś~~ go w . „Są· 
ła mebywały triumf. To, co Swierdlin L. N. grający aka podsłuchuje roZ1111owę męza z Ignatowa, prosi go, ażeby on cy zdolna jest do czynów bo- d~e Honor-0~ ·b O kaz~~ 
wprowadził Stanisławski, to demika Wierejskiego, A. Cha- Szamanową. zwolnił ją z pracy. Czuje się haterskich. Dusia, pracownica =z~:z~ł na :z: 0 Y . na~s!.. 
a, dziedziczy MCHAT ~stało now grający prof. Dobrotwor- Zrozumiała, że mąż przestał winną śmierci chorej, penie- domowa, staje się inżynierem. p~aco;, owob f surm~~rue ro­
tu doprowadzone_ pod kierow- skiego, M. M. Sztrauch (Prze- ją kochać. Jest ca1kowicie zdru waż nie zdecydowała się na Szamanowa jest dzielnym dy- le Dos~ne ł Y b f8zXs Pe Te­
~ctwem makom1tego przewod wodniczący Państwowej Komi zgotana swoim nieszczęściem, natychmiastową operację. Mą rektorem kopalni. Te wszyst- r~ch . ona a /fa · · go 
nika artystycznego zesipołu, sji), F. G. Raniewska, Zolowi· odchodzi od niego. Mijają mle dre i li.tdzkie słowa Ignatowa kie postacie kobiet, jakie od- podrn~~~ ,'':' ~o ;ys"~zup~rn~zo 
Ochłopkowa, niemalże do pe~- kowa w roli żony prof. Dobro .siące. Tania mieszka w ma- wzrusza1ą ją. Wtedy przyzna- biegają od schematycznych po intel~e f · ~~- a ~ 
fekcji. Zacierało się poczucie tworskiego d cały zespół bez łym pokoiku z dzieckiem - je się, że była =ężna, że stacł kobiet spotykanych w za śliła 1 s n ł na, s ie po ;~· 
tlkcji teatralnej, W'id'<ś!eliśmy wyjątku był zespołem żywych, razem· z nią mieszka jej była miała syna, który umarł i że chodnic - europejskich sztu- Swi tnpo ::'fe walory s~st · 
na scenie żywyeh, czujących, bardzo prawdziwych ludzi.. pracownica domowa, która u- mimo wszystko koche GErma- kc:ch. Postacie mężczyzn są wie~ia a [ ~J~ena J~ty : 
myślących i walczących ludzi, Tania to młoda kobieta kt<'.I czy się. Zaprzyjaźniły się ze na. Mówi, że ciężkie doświad- nie mniej ciekawe. Jakże cie- łować ;: t ~ tcy. ~ ~sta 
którzy _b~li bliscy widQwni, 1 ra głęboko pokochała s~ego ~bą .. Tania kocha. nadal m~- czehia ~yc~a dopomo~ły jej do kawą postacią jest ~gnatow. wieni~ Mci:kie~~!g~ 7Teatry 
zrozt.:mali. męża zdolnego inżyniera kon- za, me pozwala mkomu mo- zrozum1ema, czym Jest praca Były partyzant, energtczny, ~ ujrzeliśmy w Łodzi 

Tak to był wielki sukces struktora. Dla rliego ,.vyrzekłalwić, gdzie mieszka i że ma sv- dla społeczeństwa. Właśnie tu, równocześnie głęboko ludzki! · 
ale il~ rzetelnej, pracy trzeb~ sie atudiów medycz:nycłl.. nie na. .w głębokiej sybery.iskiej taj- człowiek. Może Germanowi -Ian S:Mewak. 

- / 
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Nasz egzamin dojrzałości 
Zbliża. się święto ludzi pracy, 

międzynarodowej solidarności 
klasy robotniczej - dzieli 1 
Ma.ja. Dla. młodzieży polskiej to 
wielkie święto proleta.ria.tu jest 
momentem mobilizującym wszy 
atkie siły do przedterminowego 
wykonania. ple.nu trzyletniego. 
Wspólnie z całą. kle.są. ro bot ni· 
ezą Czynem Pierwszomajowym 
młodzież łódzka podkreśla. swę. 

r::;;:;:~:~cze~~ąz:: Wybieramy władze organizacyjne ZMP 
.Akcja. Czynu 1 Majowego za· • 

tacza. coraz szer8ze kręgi, obej· W okresie pozjednoczenlowym, kiedy natęłenle pracy Dlatego też wybierajmy na-
muje młodzież pracują.cą. i uczę.- organ'zacyjnej było największe, na terenie naszeg? kr~ju sze władze w poczuciu wielkiej 
cą się, młodzież zorganizowaną. d1f.alaly w0<jewódzkle i powiatowe wladże organizacyjne, odpowiedzi alności za losy naszej 
i· niezorganizowaną.. powołane na okres tymczasowy przez Zarząd Główny ZMP organizacji, którą one mają 

. Akcja Czynu 1-Majowago Zarządy wojewódr.kie i powiatowe rekrutowały f>;ę prze- kierować. Niech do władz wejdą 
jest dla. młodzieży ZMP-owskiej ważnie z byłych wojewódzkich i pow·atowych Komitetów koleumki i koledzy naJ1bardziej 
wielką. ezkołą. .tycio.. w wyniku Jedności. W ciągu kilkunastu m1esięcy swego działania tego godni, gdyż funkcja orga· 
tej walki 0 produkcję, jaką jest wykonały one n:ezwykłe ważne prace, które postawiła nizacyjna to nie tylko praca, 
i:rzyjęcie zobowiq.za.nia., hartują, przed nlml zjednoczona org anlzacja. Dokonana została wiei. ale i zaszczyt dJa każdego 
się młode charaktery, wyrabia· ka akcja scaleniowa. Ujednolicono nasze formy pracy, or- ZMP-owca. 
się głęboki ludowy patriotyzm, ganizacja umocn'.ła s1ę ideo <>logicznie I politycznie. • Organizacja na!za coraz po-

ksztaltuje ri~ człowiek - bo- N a;~ażnie~ze zoo.lalo z-ro- przen>:'Y· '.:Jowe władze naszej tężniejsza ideologicznie l coraz 
jownik. Z drugiej strony akcja b1o_ne. . I orgamzac p, które wybierzemy silniejsza liczebnie wchodzi w 
Czynu 1-Majowego ma poważ- Ohecn:e. w całym kra1u roz- statu.towo, przejmą wie~ki doro akres nowych, welkich prac i 
ne znaczenie gospodarcze. W poczyna si ę akc1a ~ybor~ no- bek pracy władz tymczasowych zadań, które stawia przed nią 
wyniku podejmowanych robo· wych władz orgamz.acyinych, i w. myśl pragni·en' 1· wo11· ml~ · --"- dn · kwa.lif' v cale młode pokolenie, cały na-
wią.,.,.... po oszą. 11ę i· P'.zep~owadzona z.godnie z prz~ d:ceży naszego Zwiąrku popro ;ód i kra]·. 
ka.cje młodych robotników, .ro- p1~am1 St~tutu Zi:1P·. Do akc]t wadzą naszą organizację w no 
tnie ieh doświadczenie i wydaj- t~J od dn!a. t kw1e.tma. przxstą- ~e dni walki i procy, utrwalą By pracom tym podołać, mu· 
110§6 ich pracy. p. ~a. rówm~z o~gamzac1a łódzka Jeszcze bardziej pozycję Związ simy przede wszyst-lcim ~ieć 

Zobowiiµania, które na.pływa.- mter.;~a l W<;>Je"".ódzka. Okr~s ku Młodzieży Polskiej oraz no sprawnie i ~nie dzałaią~t 
j~, lllł rozmaitej treści. Mło- od dn1~ I lrw1etn1a do 3~ ma1a wymi suk<:esam: i osiągnięciami władze orga11izacyjne. I takie 
dziei: XXI Pa.11.stw. G~mn. i Li- włącznie przez·~aczo~y Jest oa znaczyć będą pracę naszych or- właśnie władze wybrać musimy 
eeum im. Tadeusza Kościuszki W}"bory zarządow kol .oraz wy- ganizacjl wojewódzkich, powia- w przeprowaduinych obecnie 
celem uczczenia 1 Ma.ja posta.- b~ry delegatów n.a zjazdy po- towych, miejskich, gminnych, wyborach. 

T. O . •orpoa:dnieł6 .....;Olll naukowy W!at~we, któr~ odbędą się w fabrycznych I szkolnych. ł 
.!"'~· m1es : ąca-ch maju I czerwcu. Je- __ __, __ ...__...;. ____________ ..._ ___ _ 

ora.z dba.6 o sprzęt szkolny i po sienią odbędą się zjazdy woje­
moce naukowe, 2. zebrać w ra- wódz'kie, połączone z wyb:>rem 
ma.eh zbiórki odpadków użytko- władz praz z wyborem delega­

Zobowiązania 1-Majowe 

Do czego 1::obowiązali się ••• 
członkowie koła ZMP przy PZPDz Nr 1 

Członkowie Kola ZMP pm:y Państwowych Za.kładach 
Przemysłu Dziewiarskiego Nr. 1 . 

Kol Pawlicka Anna: zaoszczędzić igły szwalnicze 
oraz punktualnie przybywać do pracy. 

Kol. Fllgier Waldemar:· zmniejszyć ilość odpadków, 
ulepszyć jakość materiału li. zwiększyć wydajność produk 
cj1 do 118 proce'nt. 

Kol Fll.lpozaJc Edward: zmniejszyć ilość odpadków, 
ulepszyć jakość materiału i zwiększyć wydajność pro­
d ukcji do 118 proc. 

Kol. Grodecki Henryk: zmniejszyć ilość odpadków, 
zwiększyć wydajność produkcji 1-go gatunku i uczę.sz­
czać punktualnie na zebrania ZMP. 

Kol. Madej Marian (członek Zarządu Kola): 
szyć jakość produkcji, punktualnie uczęszczać do 
oraz dwa razy w miesiącu organizować zebranie 
ZMP. 

ulep­
pracy 
Koła 

Kol. Jezierska Halina (referat organizacyjny) oszczę 
dzać igły szwalnicze, organizować zebrania ZMP, pun­
ktualnie przybywać do pracy i zwiększyć wydajność pro 
dukcji 1-go gatunku. 

K<>l. Szwarc Zdzisław: wykonywać w ciągu 8 go­
dzin pracy 500 metrów dzianiny 1-go gatunku. 

ZMP-owc:y - uczniowie Gimna.zium I · 
Liceum Przemysłu Met~lowego w lodzi 

1) Postawić na należytym poziomie pracę 8amo­
kształceniową i samopomoc koleżeńską w nauce. 2) Pod 
nieść poziom naukowy ogób uczniów w szkole i zredu- · 
kować do minimum ilość ocen niedostatecznych. 3) 
Walczyć z marnotrawstwem czasu, z.likwidować spóźnia 
nie się na wykłady i ograniczyć do minimum nie-0-bec­
noścl na wykładach. 4) Wysłać do ośrodków TOR 
dwie 15-osobowe lub trzy 10-osobowe brygady tech­
niczno - oświatowe na dwa dni dla WYkonania bie­
żących napraw maszyn rolniczych i nawiązania kcm­
taktu kulturalnego z ośrodkami wiejskimi. 

Zradiofonizowaliśmy wieś Bendzelin wych 1500 kg ez.mat, 1500 kg tów na Walny Krajowy Zjazd , Koło ZMP przy Liceum Han Koło przy Liceum im. B. 
ma.kula.tury, 2500 szt. butelek i który wybierze nowe władze dlowym w Piotrkowie posta- Chrobrego w Piotrkowie wy-
750 szt. żarówek. 8• koło szkol- centralne naszego Związku. nowlło w ramach Czynu 1-Ma wiezie gruz z narożnika ul. W lutyin br. rozpoczął się 
ne ZMP w.oboW1'11za.ło SiA do A kurs radiofonizacji przewodo-

i Za.rząd Wojewódzki ZMP, 
Przekonaliśmy się o tym obser 
wując „nowo upieczonych" ra· 
diotechnik6w we wsi Bendzeliu 
koło Łodzi, kt6r11 to wieś, zda· 
jąc egzamin praktyczny, zradio 
fonizowali. 

~ .... "' kc1·a wyborcza władz nasze · b d ć bo'J. ił Garncarskiej i Krakowskiej, przepracowania dnia wolnego . · · . • . JOwego z u owa ,_,.,._o P - wej dla. młodzieży Lodzi i wo-
od zaj„6 &ikoln ... ch w jedneJ' z go Zwiąvk~ Jest mez~ykli: waz ki ręcznej na przyległym do w miejscu którego urządzony jew6dztwn. Przez dwa miesiące 

... , nym zadan~em orgamiacy1nym. . 
fa.bryk łódzkich, 4. koło nauko- Ka.żde zebranie w kole miodzie szkoły placu, który nalezy zni zostanie zieleniec 1 posadzone młodzi robotnicy, chłopi i ucz-
we zobowi11zało .11i~ otworzy6 ży i każdy z]"azd powiatowy welować, wyrównać i ogro- zostaną kwiaty. nłowie zapoznawali się · z za.sa-
-.rsta.w" obrUUJ"C"- twórcroś6 darni radiofonii i instalacji ra· 
.. , "' . . ..... "' . mlJISi stać się dowodem naszej dz:!ć siatką. Koledzy z PSTP w Piotrko- h k ń 
.Ada.ma :M1ckieW1cza, ~· Hufiec siły i naszej prężności organ:. ------------ diowyc . Podczas o cowych 5 kwiet'nia rozpoczęto prace 

przygotowawcze. Wielu ~ 
śród uczestników kursu wyra­
żało ewe wątpliwości co do 
umiejętności wykonywania. kon­
kretnych prą.c. Już jednak pior 
wszy dzieti wykazał, .że wątpli· 
wości okazały się płonne, i ni• 
słychany iapal, jaki ogatlt~ 
:wszystkich kun<antów spra.-.ńł, 
że pracowali oni po 12--14 godz. 
wzbudzając podziw miejscowej 
ludności. A pracowali tak gdyś 
chcieli uko~czy6 roboty w W"f" 
zna~zonym terminie, tj. 10-dnio 

1Zkolny BP postanowił ekopa.ć zacyjnej Od . d . R d k . . w!e postanowili w ramach Czy- egzaminów z teorii okazało się 
trawniki i uporz11dkowa6 teren Przep~<YWadzenie wyborów powie ZI e a Cłf nu !-Majowego pomóc napra- ja.k wielki był w6ród słuchaczy 
w~ół sz~oły, a ~żyna. ;ZH_P nie jest &prawą łatwą, szczegól wiać maszyny w Ośrodkach pęd do nauki i ja.k duże jest 
;:zią.6 ut1f. w ~c~ .zelesiema. nie n.a rozlegly<:h obszarach na K~l. Mąka, Piotrków. Nade- Maszyn Rolniczych na terenie :~:.::~~en?I~w pr~~;ajn~~~ 

renu o o ic m.. o zi. • pod sze.go województwa. Zarządy słan""materlały zamieszczamy. go p~"iatu 
Dalsze podobne rezolucJe . t . . . ó i swe "~ • cy. 

ł~ęła młodzież Srednie1' żeńskiej pod wk1a awal e zda Ją sob01elat z tegt ~ Pr0$1llly o stałą wsp łpracę B. Mąka Nie tylko teorit opanowali 
Sikoły' Handl., Publicznej Sred oo· on e r;>rawę. ' ego ~z przekazujemy serdeczne po- \nasi chłopcy z Kursu, zorgani· 

. . S?Jk 1 z od 3 do wszystkich prac z tym rw: ą zdrowienia zowa.nego przez zarząq Łódzki 

~J .
0

Y n ~e~ · zaQ~mmq~e~z~ną -----·---------------~--~--------------:V Jclziei zarówn~ z. fabryk Tozwagą i wykorzystać wszyst- N K , , 
~:!::~:!a.;c:!~;~j!, M~ k::d:~0ją~ śr:kid~~~~i~esił~ owy urs Przygotowawczy na wyzsze uczelnie 
stano~ i~1tegra.1~ ?:r::ęłd skła..do przede wszy&tkim mobi'l.iz~ać 
Wł wi~lkiego polskiego i 6wi.a- dla zjazdów wszelkie dostępne Kursy P.rzygotowaiwcze prze 
towcgo obo~, w:aiczę.cego o po- środ1kt lokomocji. w okres;e znac~ne są dla zdolnych ro­
stęp, .sprawiedliwo~6 &połecznl} ferii świątecznych do lllkcji wy- botników fabry~ych i rol­
i ipo~6J. Czy~ 1-Majowy mlo- borc-zej na terenie wojewódz· nych, ~órzy poW:nni wstąpić 
dz;e~y łódzk1eJ o~a.cza., że za- twa łódzkiego włączyły się foz na wyzsze ~~zelnie, aby os1ą­
iru~Jowan& ostatnio wal~8: o po ne zastępy młodzieży , szkolnej !5Iląć kwalifikacje zawodowe 
k6J ZOl!tala pr~ młodr:ez pod- ZMP przeważnie członków Bry : i;>ra~ować. w przyszłości jako 
chwycona entuzJastyezme. gad Oświatowych UlZymeroWle, lekarze, wete-

.Ale ni& 
0

wysta.rczy tylko pod- Wiele dzie5iątków kół prza- rynarze, . agronomo·w"le, n8:u-
ję.6 zobowiązania.. Zadaniem na. prowadzifo juł bor z . ~yclele 1tp. Warunki przyJę­
atych organizacji fabrycznych i dó 1 d 1 t6 wy ~ a"..ar ą ~ ia na Kurs Przygotowawczy 
szkolnych jest pomoe koleżeń- ;W e ega w na z1a~ Y po- są następujące: wiek 18 - 27, 
ska. w wykonywaniu podjętych w1ataw~. Dalsze dokona~ą te~o wykształcenie w zękresie 
zobowiązafl i kontroll>'W'lt6 ce>- "I.'. czasie p<>zos.taly~h dm .kwiet 6-klasawej szkoły pows-nech­
dziennie jak te robowią.zania s~ nta i w ciągu maj<!. ~keja wy nej. 
wykonywane, na. ja.kie przj borcza prowadzona 1est bez Z~łoszenie na Kurs Przygo-

Nasz korespondent z Piotrkowa Henryk Mąka pisze: 
lllllllllHHllłllHIHtłlllłtlłłłllłłlHllllHftllłlllllłlłltlllllłlllłlltlllłlłlflllflllłłlflHlll'lllllllllłlh 

Cży w Piotrkowie nie można? 

towawczy na terenie Łodd l w zakresie 7, 8 1 9 klasy szko- wym terminie. w ciągu tego °" 
województwa przyjmują wo- ły Podstawowej (język polski, kresu na.si chłopcy mimo niepo­
jewódzk.ie i powiatowe komi- historia, zagadnienia o Polsce gody wkopali ok. lOO słupów i 
sje rekrutacyjne, które miesz współczesnej, matematyka, fi- zainstalowali 102 głośniki. 
czą się przy Zarządach Po- zyka, chemia, biologia, geo- . 
wiatowych ZMP. Komisja wo grafia, język rosyjski i język Egzamm wil)C zdali na „5-kę" • 

śc z Zdnli również egzamin z ... odpo 
jew6dzlka mie i się przy a- łatiński). Przerobienie tego wiedniego, z~rP-owskiego 8u,.. 
rządzie W()jew6dzlk:l.m ZMP w programu wymaga dużego wy 
Łodzi, ul. Jaracza 45. Na te- siłku kandydata, powa~ego sunku do pracy • 
renie Łodzi komisje Jstnieją stosunku do pracy i nauki na Ich wysiłek rostal przez miej 
prrzy Zarządach Dzielnico- kursie. scowq. JudnoM należycie ocenio• 
wych, a komisja ogólnoł6dzka Młodzież musi sobie zdawać ny, i wykazał sposoby konkr6t­
mieści się przy ul. Piotrkow- sprawę z tego, że zostały stwo nej realizacji sojuszu robotni• 
skiej 262 przy Zarz. Łódzkim rzone warunki nauki, 0 ja- czo - chłopskiego. 
ZMP. kich nie można było marzyć Uruchomienie za.instnlowa.nych„ 

tym napotyka. tri~ trudnoAci. Bo 
każde mocne ZMP-owskie !Iło­
wo musi by~ dotrzymane! O 
tym ciągle winni pam'l.ęta6 w Ul 
gor11ce dni przedma.jowe a.kty­
wiśei i wszyscy członkowie na­
Rych kół fabrycznych i szkol­

Kandydat składa do kom.i- w Polsce przedwojennej. o- głośników miało charakter uro­
sdl: własnoręcmtie napisany becne warunki stworzyła jej czysty. Zarówno dzielni radiow· 
życiorys, opinię zakładu p!'a- Polska Ludowa. stworzyli cy, jak i miejMowi chlopi byli 
cy, wystawioną przez zakła- swą pracą robotnicy i chłopi bardzo wzruszeni. Ostatnia. 
dową komisję weryfikacyjną polscy, uwolnieni od wyzy- ezęś6 uroczystości odbył11, si~ w, 
oraz skierowanie. Komisje re sku kapitalistów i obszarni- wypełnionej po brzegi świetlic;y: 

nych. 

W jednym z ostatnich m,1me sób, które po zakończeniu le- krutacyjne p~yjmują ~~osze- kćw. Klasa robotnicza i chło- szkolnej, gdzie bogata część 11.l" 

rów „Try1:>uny Młodych" poru- kcji o godz. 1-ej muszą cze- nia ka;ndydatow do dnia 15 pi czekają ·na Was, abyście tystyczna miała charakter wy­
SZO'Da była S'prawa tzw szko kać na odpowiedni pociąg 3 kwietnia włącznle. swoją wiedzę wykorzystali mia.ny kulturalnej pomi~zy 

w. ł.r dworcowej" ! jej zn~c,~enia do 4 god~~' na st_acji lub też Na Kurne . Przygotowaw- dla dobra ludu polskiego, a- wsią 1 miastem. · Wdzięezn~6 
------------ dla młodzi . d j "d" . j „błąkać się po mieście. czym zapevnuona jest bez• byście pracowali nad polep- chłopów dla radiofonizator6w 

K f 
. .k, ezy 0 ez. zaJące · Czyżby na stacji piotrkow- płatna nauka, bursa, V!YŻ.Y- szeniem bytu mas pracują- wyraziła się między innymi on erenc1a pracowm ow Oo Szkół piotrkowskich CO- skiej n:ie można było tak jak Wienie i Stypendium. cych, nad budową podstaw tym, .że zaproszeni oni zostali 

T b M
' d h dziennie dojeżdża :r; różnych w Radomsku, urrządzić „szko- Na kursie przerabiany jest socjali:zJinu w Polsce. I do częstego odwiedzania. wsi. 

tł ry uny !O JC 
11 

okolle powiatu kilkadziesiąt o- ły dworcowej?" w ciągu 10 miesięcy program A. Zychówna T. Wojciechowski. 

W . dniu 26 bm. ~o godz. 9.30 AB „ 
odd'będŁódzi.i:.~ię wZMPloKalPiu Ztakrzą- 20 kwietnia 1943 r. grupa bo- .mrze-" 11/JC: "'I-U lat•• wych dob.ija się jakiś Niem'. ec. uważają widocznie Janka ~· 

u LAiego ' 0 r ow- jowa konspiracyjnej organizacji .- _. ~ • ~ --:li Lufy rewolwerów kierują się w wlaścidela sklepu. Chłopcy oddy 
ska 262, konferencja wszyst- p . - t h" d k 1 . .d . . k . d · h t d · 1 N· · t h · 
kich kores«>ondentów dzielni- „ rOOl'enis yc o ona a na Było to, Jak przewi z-:e}I- 1 przekręca t w1ący w rvwtac s ronę rzw1, a.e 1em1ec ego c a1ą z ulgą, pakują resztę bro 
cowych współpracowników i terenie Lodz! śmiałej ~kej! na śmy, dnia 20 kwietn:a 1943 r., lducz od wewnątrz. Nief!1iec n;e widzi. Przez tiud firanki wi ni do dorożki i zatrzaskują bocz 
czlonkó~ kolegLum redakcyj--sk!a~ broni przy ul. ~1.otrkow- a więc - w ~zień urodzi;i, HI- zza lady podnosi ~dziwiony dał, jak spogląda na zegarek i ... ne drzwi składu. Broni już w 
nego Trybuny Młodych" z u- sktej 83. Grupka sze~c1u mło- tlera. - Niem1e<:ka ludnosc Lo wzrok. Ale natychmiast zdzi· od<:hodzi. Jest 15 minut po go- nim nie pozostało. Dorożka 
działe'{n przedstawicieli zarzą- drch, 17-to i 18:tole!mch chłop dzi, ealy n·emiecki Utzman~· w1eme U<Stępuje przestrachowi w dzinie pierwszej, widocznie szybko wytoczyła się z bramy 
du Łódzkiego i zanądu wo- cow - &ynów !6dzk1.ch r?bot- stadt, z wie!ką pompą obchodzi ł jego ryb:ch, wybałuszonych o- szwab sądził, że sklep .ma przer na P ;otrkowską i 6'k ręciła w 
jewódzkiego ZMP jak rów- ni~ów, wykonała akcję b_?JOW~, tę uroczystość. Ulkami miCtSta, czach. Spasione ręce podnoozą wę ob;adową od 13 do 15. Andrzeja. Stukot kopyt szkapy 
nież przedstawiciela Redakcji 1kt~~a . swą brawurą dorown~Je upstrzonymi płachtami flag z się bez rozkazu w górę. Wy- Broń ze schowka wyniesiona. dorożkarskiej cichł co"raz bar. 
„Głosu Robotniczego". na1sm·elszym wyczynom par,y- pokraczną swastyką, maszerowa mierzone w stronę N~emców, Pozostało jeszcze kilka rewo!- dziej, aż zagłuszyły go ryki 

-o-- unckim. ły kolumny Niemców, W tym czarne otwory luf rewolwero- werów na wystawie, ale tam wiwatujących na cześć „Fiihre-
Sprostowanie • * • czas;e, w saTTJo południe, k:edy wych hypnotyzują ich zupełnie. przecież gapią się Niemcy. I oto ra" Niemców. Po pusty.n skla-

- Was czterech pojedzie do- Piotrkowska roiła się od Niem· Poołusznie dają się sprowadzić dzieje s'ę rzecz niesłychana, dzie broni przy ,.Adodf Hitler-' 
W poprzednim numerze „Try rożką, my w dwójkę pódziemy ców, bohaters<:y chłopcy do piwni.cy, z całą gorl;wością wymagająca nie wiadomo cze- Strasse" nr 83 bl11kało s ' ę tylko 

buny Młodych" w tytule i te- piechotą, będziemy uważać, je· Promieni ści - dokonali owego, wskazują skryt·kę, gdzie mieści go więcej - bezgranicznej bez echo wrzasków „Hei!! Siegl~ 
Wc:f.e artykułu kot Jasia, o- żeli szwaby zatrzymają dryndę, brawuro'\Vego zamachu. się zapas broni i amunicj'. . czelności, czy bezgranicznej Pod podlo~ą sklepu stękali u• 
myłkowo wydrukowana była będziemy „kropić". W bramie domu przy Piotrkaw· Skomlą o laskę, aby ich tylko odwag!: Janek Wołos przesuwa więzieni Nlemcy. 

~ ..,, której za- Stasiek Gajek, komendant ca skiej 83 z.atrzymuje się doroż- nie zabijać. szybko drewnianą zasłonę od- • * • 
nM:Wa • " lej wyprawy pogladz' I kieszeń , ka. Dwóch towarzyszy pozosta- Czas 11aglii. Chłopcy owijają gradzającą wystawę od wnętrza Szaleńczy zamach sześciu Pro 
grzmlala muzyka". Otóż zor- w której fikwił „Walter". je w b~ami e, czterech wchodz: si ę nadzwyczaj -szybko. Boczny sklepu, wychyla s ; ę do polowy m'enlstych na skła<l brc- ii ~ 
gan!zowanie orkiestry wlej- - Pamiętajcie chłopcy, że do sklepu. W sk~epi e jest pięć mi drzwiami wynoszą do stoją i na oczach gap i ących się szwa , b 

d k
. b . synnw ro otn;czego m!as! a, przy 

sldej jest zasługą kolegów - „szaleni mają szczęście", a na- osób, za szybą wystawY. w!dać cej w bramie oroż t ron: bów. w jasny dz i eń, na głów- . , 1 
ZMP-owców z Bełchowa (pow· szej organizacji. potr~eba dużo p'.zewalający się tłum N ~emc~w ,.h.szpany", ,,O~lgijk'.", .~colty", nej ulicy Lodzi, z wystawy naj mos party~antom znaczną ilość 
• _,_1..ł\ ni r.d Bełchatowa broni. Zdobędziemy Ją w skla- kilku przystanęło nawet I og.ą· „Waltery". Znajduje się m'.ej- większego składu z bronią, bron!, 8 w ser~ kilkuset tysię 
•Owi......,,, e · dz:e oa. Piotrkowskiej. To hę- da broń na wystawie. Piekielnie sce na kilkadziesiąt kllo amu· szprząfa sześć lśniącyd1 lak'e- cy łodzian, w dniach grozy I 

· ~lnikćw ! autora korespon dzłe nasz upominek dla ich niewygodna sytuacja. Trudno, nlcj'.. rem, dookonały<:h „Walterów''. krwawej okupacji-, wlał wlelkfl. 
clencj! za te ~ pomyłkf: „Ffihrera" .... dQdal 1 uśmie- nie można czekać na inną, trze. Nerwy są wyf>tawlone na ci~z Z niebywałym &pokojem zasu- na.dzieje 1 dumo „ ;~ ~ ~ ~~~łą_~. _ł~tt _ ~ ch~_ów- jc11 prób~. Do drzwi ""..~O- VII!_ c1rrw1czdd, ~le u _ uJic,x.y 

.•. ł -
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Kronika Tomaszowa Załoga Fabryki Pasów zaoszczędzi 20 milionów 
i wzmożoną produkcją uczci dzień 1 :Maja 

W związku z opublikowa.o 
dnościowych, jak przedter- ni zobowiązuje się, iż pasiar nym przez nas w dniu 12 
minowego wykonania pla- nia miast planowanych mie- kwietnia listem, w którym 
nów produkcyjnych. sięcznie 5000 kg pasów pęd jedna z Gzytelnczek zapyty­

' KOMO WINSZUJEMY 
Piątek, dnią. 22 kwietnia 

1949 r. 
Dziś: Lukasza 

Po zebraniu, jakie załoga zmniejszając o 1 procent od 
Fabryki Pasów odbyła w padki tekstyliów używanych 
sprawie przedterminowego przy produkcjL 88 tysięcy zł. 
wykonania produkcyjnego da zmńiejszenie o 2 procent 
planu rocznego i trzyletnie zużycia chemikalii, 61 tysię­
go, o którym pisaliśmy przed cy zł. - zmniejszenie o 5 
kilku dniami, robotnicy i procent zużycia paliwa, a po 
pracownicy tych zakładów zostałe 20 tysięcy zł. zapla­
znów zebrali się, by radzić nowanej sumy zaoszczędzić 
o planach oszczędnościo- można na materiałach biu­
wych na rok bieżący i włą- rowych i piśmiennych, na e 
czyć się do ogólnej fali zo- nergii elektrycznej, na tektu 
bowiązań przedmajowycli, rze i papierze używanym do 
podejmowanych przez pol- produkcji. 
ski świat pracy. · Czy zakrojony plan można 

W.AaNIEJSZE TELEFONY Możliwości oszczędnościo- zrealizować? 
Straż Poiarna - 51 
llfiliojw Obywatelska - 4T 
Dworzec Kolejowy - 4 

we tomaszowskich zakładów Odpowiedź na to pytanie 
i wypracowany plan oszczę dali sami robotnicy zakła­
dnościowy na rok bieżący - dów, którzy stwierdzili w 

. zreferował_ komisarz oszczę- dyskusji, że nie tylko można 
:ADRES REDAKCJI: R.S.W. dnościowy Polskich Zakła- ale trzeba - poprzez współ 
,,Prasa". Plac Kościuszki 16, 'dów Pasów, Artykułów Te- zawodnictwo pracy, tak ze­
telef. 250, godziny przyjęć chnicznych i Rymarskich - spałowe jak indywidualne, 
10-12. tow. Rybczyński. poprzez wykorzystanie każ-

Wypracowany pn:ez łódz- dej minuty dnia roboczego, 

Od ką dyrekcję plan zamyka poprzez udoskonalenia i ule­pra wa się poważną kwotą 17.631.990 pszenia sposobów produkcji, 
Ir I f ' h złotych, na którą składają poprzez pełną racjonalizację 
1\0 por erow prasowyc się oszczędności siedmiu za- pracy i wysiłek całej załogi 

· Dziś 0 godz. 17-ej w loka sad:p.iczych grup, z których - zrealizować nie tylko pre 
lu Miejskiego Komitetu podstawową jest grupa o- liminowane 17miliqp.ów, ale 
PZPR odbędzie się odprawa szcz«;dności sur.owca. Zmniej znacznie wi~~j. . 
kolporterów prasowych wszy szenie odpadkow skóry o 2 Przedstawiciel z~r?amzo 
stkich podstawowych orga- procent da, zakładom, a tym w~nej .w ZMP młodz1ezy pra 
nizacji partyjnych samym panstwu, a tym sa-1 cuJące] - tow. Janusz Kuc, 

· mym klasie robotniczej, 17 zadeklarował w imieniu mło 
Obeoo~ść kol~rter6w bez milionów 26 tysięcy złotych. dych pełen wysiłek dla reali 

względnie obowiązkowa. 418 tysięcy zł. zaoszczędzi si~ zacji zarówno planów oszczę 

Historia, której tolerować nie wolno 

Tow. Wędrak, wskazał na nych wykona ich 6000 kg, wała, kiedy wejdzie w życie 
nowe źrpdło oszczędności, pod warunkiem zapewnie- podjęta w lutym br. uchwa-. 
nie wzięte pod uwagę przy nia pełnego i punktualnego ła Miejskiej Rady Narodo­
układaniu planu, które zaopatrzenia w surowiec. wej 0 zakazie sprzedaży al­
wpra'-'dzie nie jest za;eżne Tow. Rosiński - pragnąc koholu w dniu wypłat -
od załogi zakładu, ale w je- przyczynić się do uczczenia Prezydium MRN komuniku­
go ogólnej gospodarce TT"'- Święta 1 Maja, zobowiązuje je nam, iż sprawa ustalenia 
si być brane pod uwagę. 1~.e się wykonać miast 4 - 5 pa dni została ostatecznie i de 
jest bowiem realizacją zało- sów strażackich. dziennie, a finitywnie załatwiona, 
żeń systemu „O" fakt, iż do brygadzista szyjalni - tow. Po porozumieniu się z dY. 
Tomaszowa przywozi się su- Walicki, zobowiązuje się za- rekcjami fabryk i kierowni­
rowiec niekwalifikowa- miast planowtnych 8 par ctwami większych zakładów 
ny, surowiec III gatunku, któ wykonać dziennie 10 par pracy i urzędów zdecydowa­
ry jako ~i nadający się do spinaczy. no uznać za bezalkoholo• 
produkcji, po rozsortowaniu Tow. Więcek proponuje, we dni, przypadające - 1, 
trzeba z powrotem odsyłać, by plan oszczędnościowy o- 6 7 10 i 20 każdego mie­
tracąc czas, pieniądze na pracowany przez Dyrekcję ' ' n . k t .... Ł · d k dn' 'ć d k siąca. \v zwuµ. u z ym, lz. transport, a często opóźnia- 0 z ą po ies 0 wyso 0 w dni te może przypaść w 
]·ąc z bri ·ku odpowiedniego ści proponowanej przez kie- , . t · t kł d k pewnym miesiącu sw1ę o surowca produkcJ·""· Jakość rowmc wo za a u i a tyw " b t · czy niedziela, a tym sa-
sko' r wi·nna być kwalifikowa ro o mczy. . , mym wypłaty nastąpic mu. na i to przyzwoicie przez Podsumowaniem dyskusji d d · t · d · f" · szą innego dnia ·- z ecy o-Centralę Handlową Przemy i po w1er zemem o iarneJ i 

ł · ś · d ś · t wano, że w podobnych przy słu Skórzanego. pe neJ wia omo c1 pos a-
ł · p Isk' h z kł d' padkach dni bezalkoholowe Tow. Bukowski, kroJ"czy wy za ogi o ic a a ow 

P · 13 b ł 1 · będ<> automatycznie przesu-teczek-amerykanek, stwier- asow nr Y a rezo uc1a, "" 
któ · yt wane na inne dni i tak, w 

dza1'ąc szerokie możliwości W re] cz amy: . 
P · p z p A T · wypadku gdy dniem świą-zmnie1" szenia ilości odpad- " racown1cy · . . . . 1 . 

R F b k 13 b · tecznym będzie dzień 1 nue ków surowca - zobowiązu · a ry a nr zo ow1ą-
J
• e sie pn:y wykroju 500 szt. zują się: siąca - wypłaty, a tym sa 

Ob.li w • tk' mym dzień bezalkoholowy teczek 7.aoszczędzic 500 dcm. zm 1 zo ac wszys ie k k' siły i na koniec grudnia br. przypadnie na dzień 30 lub 
w. s ory. osiągnąć oszczędność warto- 31 poprzedniego miesiąca, 
Tow. Iskierko z działu ga ści 20 milionów złotych we przy dwu następnych datach 

lanterii stwierdza, iż można dług cen bieżących, a nie nie wprowadza się innego 
zakupowany za dro~e pie- wartości planowanej przez dnia, jedynie w wype.dku 
niądze klej ,,Kama" zastą- Dyrekcję t.j. 17.613.990 zł. święta, automatycznie wy­
pić z powodzeniem prepara Ponieważ zobowiązanie na płaty będą przesuwane n& 
tern, zrobionym we wła- t 'ł br bi'· · dzień 7 lub cofnięte na dziei a ' k • I snym zakresie. Tak samo po s ąpi 0 w 0 iczu z izaJące- d ' e z p a n 5 1· k o c I o go się Święta Klasy Robot- 6. Gdy 10 lub 20 przypa -przez .zachowanie w odpo- niczej, święta walki o wol- nie na dzień świąteczny -
wiednim stanie maszyn - nośc i równość człowieka, wypłaty odbywać się będlł 

ila placu przy zbiegu ulic Antoniego i Armii Ludowe,· można zaoszczędzić poważ- • · t lk' k" dl o dzień później. ne sumy na niciach używa- sw1ę a wa l o po OJ, a za 
Przy zbiegu ulic Antonie- niego Fabryka Filców Tech scu chcemy, że na zebraniu nych przy produkcji. manifestowania i przyśpie- W chwili obecnej opraco-

go i Armii Ludowej znajdu nicznych, która sąsiaduje z załogi Filców Technicznych, szenia realizacji czołowych wywany jest tekst urzędo-
je się wielki, niezabudowa- tym terenem i której właś- poświęconym sprawom osz- Tow. Głowacki podnosi zadań; stojących przed Pol- wego ogłoszenia, które zo­
ny i nieogrodzony plac, któ nie podobny kocioł jest po- czędności - robotnicy pod- zagadnienie dyscypliny pr~- ską Ludową, w Jej marszu stanie rozlepione na mieście 

'ry zniżając się w stronę Wol trzebny. nieśli to zagadnienie i stwier cy, pełnego w~korz.Ys!an;a ku pełnemu Socjalizmowi, z tym momentem uchwała 
bórki, tworzy obszerną kot- Kierownictwo Fabryki dzali karygodność dotych- dnia ro~~~zeg~/ w ~m~~mu wykonamy: na dziale pasow wejdzie w życie. W każdym 
linę, zakrytą przed okiem Filców próbowało zrobić czasowej sytuacji. ?racowni ow mr~, e aru ni zamiast 5000 kg, jako nor bądź razie w dniach 6, 7, :10 
przechodniów, tak od ulicy wszystko, by kocioł zdobyć I dlatego należy zrobić 1e pełną os~czędnosc W ma- my miesięcznej 6000 kg pa- i 20 maja, według wszelkie 
Antoniego, jak i od ulicy dla siebie. Ale mimo, że za- wszystko, a zrobić to należy teriałach bmrowych. I sów transmisyjnych. Na go prawdopodobieństwa o­
i\rmii Ludowej. Plac ten w interesowano tą sprawą Cen natychmiast - by kocioł z Tow. Adamus porusza za dziale galanterii zamiast nor bowiązywać już będzie na te 
części. j~st. własnością Za~z~ tralny zarząd Prz. emysł.u. zielonej kotlinki przeniósł gadnienie zaopatrzenia w na my 4 pasów strażackich reniP. naszego miasta zakaz 
?u Mie1skiego,, a w częsci, Włókienniczego, numo iz się do sił,o~i fa?rycznyc~, rzędzia i materiały pomoc- dziennie - 5 sztuk na jedne sprzedaży alkoholu, a gdy­
Jako własn?śc porzuc.ona I zainteresowano najbardziej by bezp~ns~1 kocioł stał s~ę nicze, które dotychczas go pracownika. Na działach by ogłoszenie zostało opublil 
p~dlega opiece Wydziału chyba kompetentny czynnik własnością i to własnością szwankuje i poważnie· odbi- szyjalni nr 1 i nr 2 - wyko kowane przed 1 maja. to w 
N1~ruc~o!Ilo.ści przy Zarzą- bo Dozór Kotłów Parowych, tych, którzy go potrzebują! ja się na toku produkcji. namy 10 sztuk spinaczy związku z tvm. iż dzień t 
dz1e MieJsk1m. mimo iż przedstawiciele w. ~ym wyp~dku Fabryki Tow. Kuc omawia zagad dziennie zamiast przewidzia maja jest dniem świątecz-

Ale nie plac i nie kotlina władz zwierzchnich ko..d.Qł F11cow Techmcznych nr 2. nienie jakości produkcji, któ nych w normie 8 szt. 100 pas nym, zakaz sprzedaży alko­
nas interesuje. Interesuje oglądali: i stwi~rdzili, że jest A równocześnie należy tych, ra jest kapitalnym zagad- ków trocznych zamiast 80 holu przesunięty byłby 0 je 
nas leżący sobie pod gołym 0 !1 w Jak n~J~epsz.ym st~- którzy mimo alarmów, i pro nieniem w ramach systemu sztuk na jednego pracowni- den dzień i PI'ZYPadłby na 

. . me - do dZISieJszego dnia pozycji do dziś pozostawiali „O", a tow. Komar z pasiar- ka". ostatni dzień bież. miesiąca. 
niebem, lezący na trawce kocioł leży kocioł na łasce nieba i ka- -----------•·------------------------właśnie w tej kotlinie nie- · • ·. pryśnych pogód - nauczyć K • 
widocznej dla przechodniów . A my uważamy, ze ~- troski o majątek, który wca o m u n I k a t V 
- kocioł parowy. Wielki, w men on przestać tylko lezeć. le nie jest ani ' bezpański, . ł' 
zupełnie dobrym stanie znaj I nie tylko my tak uważa- ani porzucony, a jest nasz, Zawiadamia się, że w se- w Łodzi zawiadamia, że w 
dujący się kocioł, który leży my. Stwierdzić w tym miej- państwowy, społeczny. botę dnia 23-go kwietnia sobotę dn. 23 kwietnia 1949 
tam już od szeregu lat. Czyj bm. odbędzie się w KW - r. o ~odz. 1 O odbędzie się w 
to jest kocioł, do kogo na- Plenarne pos1·'edzen1·e PZPR odprawa I-szych se- świetlicy KW, Piotrkowska 
leży, kto jest odpowiedzial- kretarzy Podstawowych Or- 55 odprawa instruktorów pro 
ny za to, że realne dobro ni M• • k• • R d N d • ganizacji Partyjnych z zakła pagandy przy Komitetach 
szczeje ,że kocfoł parowy, l~JS teJ a y aro OWeJ dów wojew. łódzkiego. Powiatowych i Miejskich. o-
których nasz przemysł nie W nadchodzącą śrddę, I członka Kolegium Zarządu Odprawa poświęcona zaga becność obowiązkow~. 
ma zbyt wiele i odczuwa ich dnia 27 bm. w gmachu Za- Miejskiego. dnieniom oszczędnościowym Wydział Prona?.andy Oswia 
brak - leży niewykorzysta- rządu Miejskiego odbędzie oraz ogólnym sprawom aktu ty f Kultury 
ny? W związku z doniosłością "lnvm wymaga bezwzglę · „. się plenarne posiedzenie · · - KW PZPR w Łodzi Kocioł jest bezpańsKi i da Miejskiej Rady Narodowej. spraw, które będą omawia- dnej obecności wezwanych • • * 

na godz. 10 rano w świetli­
cy własnej przy ul. Piotrkow 
skiej 55 odprawę wszystkich 
redaktorów gazetek ścien­
nych z terenu woj. lódzkie­
'?O. N a konferencje winni się 
stawić oprócz redaktorów 
istniejących iuż Etazetek 
ściennych przedstawiciele 
>rŻeds.iębiorst~ i ośrodków 
rolnych - gdzie naleźalcibv 
~Orl!anizować nowe zespołv 
gazetek ściennych wvtypowa remnie szukać jego właści- Porządek obrad przewidu- ne, apeluje się do społeczeń- na qdprawę 

ciela. Kiedyś był własnością je między innymi: kwarta!- stwa 0 żywy udział W wy- Wydział OrJ?anizacyjny i Wy 
fabryki, która wznosiła się ne sprawozdania prezyden- mienionym posiedzeniu. Wej dział Ekonomiczny 

Komitet Wojewódzki Pol- 11ych przez KP PZPR. 
skiej Zjednoczonej Partii I Wydział Propagandy Oswia 
Robotn_iczej w Łodzi zwołuje ty i Kultury prz:v WK PZPR na tym terenie, ale która ta miasta i przewodniczące- ście na posiedzenie ma każ- WK. PZPR 

spłonęła i z której wido- go MRN, sprawę przemiano dy obywatel naszego miasta, \ • • • na dzień 26 kwietnia 49 r. w Łodzi · 
m:r:i znakiem jest tylko wania ulic, zmiany w skła- bez specjalnych opłat czy z~ Wydział Propagandy 0-
t~n kocioł, a obecnie - nikt dach komisji, wybory zastęp zwoleń. światy i Kultury KW PZPR 
się do niego nie przyznaje. cy przewodniczącego Rady, Początek obrad punktual­
Przyznać by się chciała do członka Prezydium MRN i nie o godzinie 18-ej. l. 

Ogłoszenia drobne 
Walne zebranie ZGU:BIONO kartę reje-J ZGUBIONO kartę ~eje-

Ze sportu czlonków Mleczarni stracyJną RKU Łódź pow. stracyjną RKU Łódź pow. 
na nazwisko Polus Antoni, na nazwisko Owczarek .Jó-

1 Concordia Lechia 3:1 
Spóldzielczej wieś Malicz gm, Łazisko. zef, wieś Komorów gm, La.-- W niedzielę o godz. 8.30 w _________ 1;:,,6:...:7..;:k zisko. ~791' 

pierwszym terminie i o godz. ZGUBIONO kartę reje- ZGUBIONO kartę reje„ 
W 9-ej w drugim terminie od- stracyjn~ RKU Łódź pow. stracyJ"na RKU Lódź pow •. mistrzowskim meczu kl. A, w~j cyfrowo pe.ratki. I waga Lech!!, kt6!16j atak nie po· b d · · d ... 

j _,_, db 1 . .,. ć ę zie się oroczne Walne n~ nazwisko Jan Pav:lak, na nazwi'sko Krawczyk Je-<UU o y mę w .oma,szowli.e Grę rozpoczynaj" gospodarze l traM jednak uwidoczni jej cyfro· -
Maz,, miejscowa Lechda uległa dwa ko.lejne strzały Purga.Isk.tego wo, a mimo coraz bardziej wzra Zgromadzenie członków O- wieś Samorodz gm. Łaz1sko. rzy, Tomaszów Mazow. Gło-
piotrkowskiej Concord.li w sto- wyłapuje bramkarz Concordii. Go stającego nacisku - gościom uda· kręgowej Mleczarni Spół- ___________ 1_7_4k_ wackiego 1. 1811.( 
sunku 3:1, do przewy 2:0. I ście pow<>li pn:echodzą do atak.u je się pn:ez środkowego napastni· dzielczej w Tomaszowie, na 

Goście, stamowdący wyrównany rr.dobywając pierwszą bramkę ka zdobyć truclą bramkę. którym po złożeniu sprawo~ ZGUBIONO kartę reje- ZGUBIONO kartę reje~ 
zespół, grali ostrp choć fair. Ich przez lewoskr:llfdłowego napastni Honorowy punkt dla „Lechii"' zdań przez dotychczasowe stracyjn~ RKU Łódź pow. stracyjną RKU Łódz pow. 
ruchliwy atak szczeg6l.niie w pierw ka. W krótce po tym, po rzucie został zdob~ dopiero na kilka władze, dokonany zostanie na nazwisko ~zewczyk Ed- na nazwisko Piasny Stefa.Il; 
szej połowie często a:agrażał bram· wolnym bitym przez obrońcę Con minut p~ed ' k<>ńcem w zamiesza· wybór nowych władz Spół- warci, Tomaszow Mazow .. Je TomaS7ÓW Mazow. Wiecz.. 
ce Lechii, zmuszając dobrze dys· corclil, piłkę przejmuje j~j środka- niu pod bramką przez Nowaka. dzielni. , rozolimska 10. 175k ność 26. 176kl 
ponowanego Zaiiiica trzykrotnie do wy na,pastnik I lokuje w siat~. Sędziował bardzo dobrze ob. 
k · 1 Zebranie, które w drugim ap1tu acji. Sporadyczne ataki Lechii lilk.wi· Rymkowskii., w zastępstwlie nieprzy 

U gosp:idarzy · z.awi6dł strzałowa dawane są przez le·wego obrońcę byłego arbitra !ódllk.iego. Widzów terminie odbędzie się beż 
atak, który mimo swej pracowitoś gośoi lub bramkarza. Większość około 2 tysięcy . względu na ilość obecnych 

ci posia<lahbyt słabą prawą stronę. z gry mają goście, zatrudniający W przedmeczu rezerw Concor- członków, zostało zwołane 
Pomoc 4 obrona bardzo pracowite. \ dość często Zająca. dia uległa Lechii w stosunku 2:1, d~ sali Straży Pożarnej przy 
.Bram.kan: uchronił drużyn11 od Po zmianie pól za:z:nacza się prze do przerwy 1 :O, ulicy Armii Ludowej. 

ZGUBIONO kartę reje­
stracyjną RKU Łódź pow. 
na nazwisko Przybysz Kazi­
mierz. Tomaszów Mazow. 
Al. Wojska Polskiego 10 . 

ZGUBIONO kartę reje-4 
stracyjną RKU Łódź pow. 
na nazwisko Korbus Józef. 
Tomaszów Mazow. Lipowal 
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,,Opowieść o prawdziwym człowieku" 
N~ ~an.r nuz~oh k!~ wszedł I Jego pozocnie niewykonaJne 

•dz:edti film, rezysem A.lek- pragnienie powrotu do c·zynnej 
„ndra St?'pera p. t. .„O~wteść &!ul.by lotniczej, pom:mo u-tu· 
o _prawdz1wrm c%łowieku , któ ty obu nóg jest dOiSkona:e ro­
i-ego scenanus:z opraoowała Ma zumian! przez cale otoczenie. 
efa ~nńrnowa wg. powieści o Meresjewa wspomaga· zroiu· 
identycznym tytu{e Boryisa P<>" mienie I sympatia innych ran­
ltwoja'. nych lotników, personelu szipi-· 
.P~:eść, • •po ~ej fmn, opo- t~lnego, pnełożonej. Zrozumie. 

"'iad:a1ą .o pra:wd~1wych Judzia~h n:e, które może zrodzić si~ ty! 
radz1eckfoh, Jakich wychowuje ko w społeczeństwie i w takim 
·soci:11lizm. Bopaterem filmu j~st kraju, gdzie miarą wszystkiego 
łohrtk Ma·res1ew. Jego czyny j~t... człowiek. 
pokazane na ekran:e - to fak- Współtowarzysz slij)'talny -
ty realne. komisarz Worobiew prostym! 

Autor powieści Borys Pole- słowami „Prz~cież jesteś czło­
'Woj, podczas wielkiej wojny wiekiem radz!eckim" ułatwia 
'Wyzwoleńczej był korespond~n- Meresjewowi • prz~zwyciężenie 
tern wojennym ,,Prawdy'" Gdy chwilowych wątpliwooc;. 
toczyła się bitwa pod Orłem, Do najpiękniejszy·ch, a jedno­
rwyslano go na front. Miał opra cześnie najbardziej wzruszają­
cować korespondencję o spraw- cych ep'zodów 'filmu na?eży wla 
ności boj{Jwej i o wa?kach lot- śnie ich rozmowa str~zczająca 
nic-twa radzieckiego. l(omendant pogląd na znaczenie jednostki 
eskadry, na terenie kttsrej zna- i jej czynów w Zlbiorowości 
lazł się wybitny p:sarZJ, zapro- ludtkiej. Czysto osob'ste pobud 
eił go do siebie. Po wieczerzy ki, ambicją człowieka, który n'e 
i dłuższej pogawędce o o.siat- chce być żywcem pogrzebany 
niej bitw'.e powietrznej, w któ - wynika z pobudek ideowyrh 
rej Maresjew strącił diwa nie- obowiązku . służby dla narodu. 
przyjacielskie samoloty - raz- To one zw:elokrotniają wo?ę iy 
mówcy udali się na spoczynek. cia u Meresjewa, ponieważ na­
ilakież było tdum'.enie pisarza, dają. ~ens wiążący wolę człowi~ 
gdy przekonał się, że bohater- ka t jego czyny ze sprawami 
61dl lotnik zamiast nóg, ma pro ogól~onarodowymi. Dzię.ki nad­
tezy. ludzkiemu wysiłkowi woli Me-

Polewoj nie mógł 0 nim za- resjew uczy się ch<>d!ić na pro 
fOmnieć. Gdy po zalrończen'u te~ach, jak ~ale dz ecko. Po 
'\\Tajny, jako sprawozdawca w:elu tygodniach ~lega, ska~z~ 
.,Prawdy" znalazł się na pro- I tańcz.Y· Gd~ sta~e na komis.Jl 
eesie norym'berskm, widok hi- lekars.kłej, mkt n:e wierzy, że 
łlerowskich zbrodniarzy n'e- cho~zi na prote~ch. Wraca do 
'llsfannie pnypominał mu praw· ł~tn.ctwa .. Odnosi nowe, wspa­
~ego człowieka, jakim był małe zwyc~ęstwa w powle~rzu. 
lotn k Maresjew. w Norymber- . Wykonan:e artystyczne filmu 
dze Polewoj rozpoczął swą pra jest wspamałe.. • 
cę nad „Opowfeśe,lą 0 prawdzi- Gra Kaooc~mkowa,. ktory od­
wym człowieku". „Opowieść ~warza post~c ".'1eres1ewa.- na.le; 
o prawdziwym człowieku" _ to zy d.o na1wyzs.z~ch os1ągmęc 
jeden z najlepszych filmów, ja sztuki aktorskiej. Wyt.rwalą 
kie ogląda?iśmy po wojnie. Je- prac~ polą:zył on talen! 1 wa­
go sugestywna, porywająca rui:ik1 os?b;ste z przemy;I?ną do 
wartość zawarta jest przede naj<lrobmeiszy:h szc~egolow kre 
wszystkim w glębok:ch ideo. aCJą sweg~ m.e~rze.c1ętnego bo-
wych walorach. hatera. ~owniez c1.ekawą arty-

Boh ter k" 1 t 'k M . stycznie t wzruszającą uczuc·o 
.a s I 0 m ~res1ew wo postać komisarza Worobie. 

zos~a1e st~ą~o?Y ~. bitwie lotni wa stworzył Ochłopkow, które­
ezej w dz1k1ej kni1e1. Jf;St rann.y go znamy jako kierownłka Mo­
t ~.a roz:.stnaskane nogi. bZda1e skiewskiego Teatru Dramatycz­
E<J Je. sprawę z.e ~wego ~zn~- nego. Należałoby wym'enić 
~zie1nego rpoł~en1a. Znatj~U!e wszystkich aktorów, biorący ~ h 
s ~ ~a ~apleczu . wroga, wsród udział w tym filmie ponieważ 
śmezneJ pustym, gdzie na . każ nawet epizodyczne ~ole zostały 
df!11 kro~u c.z~ha ?8 me~o opracowane tak, że patrząc 
g!ód, ~ro~, dz1~1e zwierz~ta ~··· na ten film całkow:cie zapomi­
n eprzyjac1el. Nie załamuje s•ę . fn t · · t · · · d 
:Wie, że wola człowieka mote na Y 0 ym, ze ~ esmy ~w1a. 
n,..,.·ona" JW1' • k t d -J.-· kamr gry aktorskiej. Wydaje się „v... c: na ę sze ru n"""J. . k d b -•· 
W niesamowite. . . . nam, ja g y y z .,...ranu prze-
"Us!kt" pr j CjlSzty kzitmowkej mawiało d<J nas najprawdziwsze 
... . : zerywane er o em a ty~ie 
raibinow m h i k' " · : aszynowyc rr. iem l(!edy patrzymy na grę akto 
zwierząt, ro;i;poczyna 18-dmowe ó d · k' h · 1· 
czołgan'e się po śnie u na ~.w ra ztec 1c , m1mowo 1 my-
Wschód d · h 18 l· 1 shmy o tym, te sztuka a<ktor· 
rr;n ·e r'a 0y swoic · t km pe~ ska, to nie tylko talent, warun 

1 nn z rozs rzas anym1 k' .,,. I d 
nogami, bez jedzenia, kilkakrot- 1 ~ewnprzne, a e prze e wszy-
ni·e md'-j. lak stkim praca, twórcza praca. 0 

,., ąc, a owany przez 1 h t t h k . 
n'edźwied ·e r 1• 1 "l·k· M _ :va orac es e ycznyc tórej z1 , ys e W'1 1. e • l l · 
resjew %W d i: i zł i o znacz.n u mora nym nie 
lą kalectw! ępr~es"t: ońmną wol wol.no zapotninać w blasiku jupi 

, ze , czas terow 
:rP.mę. Jest to jego pierwsze, · L d · Ruba h 
lecz nle ostatrne zwycięstwo. u 01111 r c 

Tąk roz,poczyna si~ poemat o 
pot~dze lud7Jldej wołi, wykształ 
conej w szikole socjal~zmu. Film 
tchnący najszczerszym twór­
czym optymizmem, wiuą w 
człowieka, w je~o nieograniczo 
ne możliwośd. Film o społeczeń 
stwie, które docenia heroizm I 
bohaterstwo„ Pomaga ono Me­
resjewowi do odnieslen!a rwy­
dęstwa nad samym sobą. 

O poezii i poetach 
Z w. Radzieckiego 

Klub Literatów „Pickwick", ul. 
Traugutta 6, I piętro, wejście 
przez hotel - dni.a 22 bm. o godz. 
20-ej „O poezji i poetach Zwtiązku 
Radzieckiego". Prelegent Seweryn 
Pollalk. Recytacje s'łuchaczy PW 
S.T. Wejście dla wszystkich bez­
płatne. 

Teodor Dreiser· 100 

Tragedia Amerykańska 
Zapanowała cisza, a wtedy rozległ się głos Belknapa: 
- CJ.ydzie Griftifhs, proszę zająć miejsc~ na ławie świad 

ków! 
Publiczność widząc, że to CJ.yde w towarzystwie Jeph­

sona· występuje naprzód, znowu się podniosła i szeptała. Na­
wet Belknap, spostrzegłsrLy zbliżającego się Jephsona, był 
nieco zdziwiony, gdyż nie wiedział, że to Jephson będzie mu 
zadawał pytania. Wspólnik zaś jego szepnął w chwili, gdy 
Clyde składał przysięgę: 

- Zostaw to mnie, Alwlnie, myślę, że tak właśnie bę­
dzie dobrze. Chociaż Clyde jest trochę zdenerwowany, są­
dzę wszakże, że uda mi. się dobrze go poprowadzić. 

Publicmość już zauważyła szepty, a Clyde niespokoj­
nymi <JCZyma roz.glądał się na wszystkie stron:y i zdawał 
sobie sprawę, że jest teraz na ławie świadków, 7.e każdy mu 
się przygląda i że ón sam powinien zachować spokój, jak 
gdyby nie dbał wcale o to, co o nim myślą, bo przecież nie 
popełnił zbrodni. I.ffał jednak ~rą twarz, zaczerwienione 
powieki i drżące ręce. Jephson zwrócil swą długą, podobną 
do chwiejnej brzozy postać ku Clydowi, wtopił w jeg<J cie­
mne oczy swe błękitne frenice i przemówił: 

- Pamiętaj, Clydzie, przede wszystkim, że wszyscy ma­
'' słyszeć nasze pytania i odpowiedzi, że musisz opowit-dri:ieć 
~ tycie, odkąd je t>amietiaM.. a ~ idzie · się urodziłeś, 

Ze sportu 
• 

Witamy piłkarzy z Francji! Nadzwyczajne zebranie 
członków ŁKS-Wlóknlar• 

W dniu :22 kwietnia 11> Ił. (J>l\• 

tek) o godz. 18-aj Zllnlld ŁKS -. 
Wlóknloars - zwołuje Nadzwy. 
czajne zebrania wazystkU:h człoJtO 

kaw Klubu, które odbędzie Ilię vr 

Reprezentacja PZPN we Francji 
rozegra w Polsce siedem spotkań 

WARSZAWA (obł. wł.) W czwartek, d.n. 28 bm. przy!>yla po­
ctiigli!m paryskim do WarHawy reprezentacja PZPN we Francji, 
która rozegra, w ramach swojego pobytu w Polsce, 7 apotk:a6. 

1"'5zy mecz roze'grają polscy piłkarze z Pranej! dn. 3 maja w 
Warszawie, a następnie 8 maja w Poznaniu, 11 maja w Łodzi. 14 
maja w Gdańsku, 18 maja w Szcreclnle, 21 maja - Wrocła· 

wlu ł 26.5 w Sosnowcu. Pr zeclwnlkaml gości hędłl reprezen-
tacje poszczególnych miast, wzg lędnle okręgów piłkarskich. 

Kapitan zwł1111kowy PZPN we 
Francji Roszak wy-i:naczył na wy­
jazd do Polski 17-tu zawodników. 
Zespól składa się przewazrue z 
górników. Większość zawodników 
gra lub grała w polsklich klubach 
pilkaukich I r~rezentowała bar­
wy swojego okręgu i PZPN-u. 
Skład ek.Lpy piłkarzy polskich 

z Francji prnedstawia się nastę­

pująco: 

Władysław Najdek (bramkarz) 
- la1 27, z zawodu górnik. Od ro­
ku 1945 gra w „Rarpidzle" (Lens) . 
Kilkakrotny reprezentant okręgu 

Lens i PZPN-u. 
Groch (rez. bramkar.) - czło­

nek „Rapidu" :r. Rouvroy. Mieczy­
sław Gozdek (obrońca) lat 23 z za 
wodu górnik. Gra w „Pogoni" 
(Barles). Kilkakrotny reprezentant 
okręgu Bruay. 

Leon Golemsld (obrońca) - lat 
27. W latach 1945 - 1946 grał w 
drużynie zawodowców AC Le 
Havre. Obecnie gra w Etoile Spor 
live Bully, która bierze udzieł w 
!Jl'Upie północnej mistrzostw Fran 
ej!. Ponadto grywa w drużynie 

polskiej „Gwiazda" (Bully). 
Alfons Łuczkiewicz (pomocni!k) 

- lat 20, górnik. Członek Ocean 

Cal. Ricouart. KHkakrotny repre­
zentant okręgu Bru.ay. 

Edmund Palczak (pomocnik) -
lat 28, górnik. Gra na środku w 
pomocy w U.S. Noem:. 

Stangret (pomocnik) - lat 25. 
Z „UnJ" (Bruay). 
Czesław Lewandowski - lat 28. 

Lewy łącznik lub lewosknydlowy 
„Rapidu" (Ostncourt). aepre?Jen­
tant okręgu Lens I francuskiej Li­
gi dep. Oise. 

Edward Ląg - lat 25, „Wicher" 
(Houdain). Lewy łącznik drużyny 

„Wicher", która w ubiegłym ro­
ku zdobyła mistrzostwo PZPN-u 
we Francji i puchar Ambasady 
R.P. w Paryżu. Lqg gra również 

we francuskiej drużynie U.S. w 
Bruay. Z uiwodu górnik. 

Idczak - lat 281 „Wicher" (Ho­
udain). Gra w drużynie od 1937 
roku w atakach (prawy łącznik). 

Gra równiei; ooocnle w U.S. Bruay. 
Kirrkakrotny reprezemant okręgu. 

Z zawodu ślusarz. 

Leon Wointczak - lat 22, „Vie 
loria" (Barlin). Kilkakrotny repre­
zentant ok.Tęgu Bruay. Gra na 
środku napadu. Doskonały strze­
lec. Pracuje w kopalni. 

Jan Słomiany - lat 28. „Pogoń" 

Co usłyszymy przez radio 
12.20 Muzyka popularna (płyty). 

12.30 Audycja dla wsi. 13.00 
PRZERW A. 14.30 (Ł) Muzyka obia 
dowa (płyty). 14.50 (Ł) Aktualno­
ści łódzkie. 15.00 (Ł) Wiadomości 

sportowe. 15.05 {Ł) „Z twórczości 

Maurycego Ravela" płyty. 15.15 
(Ł) „Spiewamy pieśni robotnicze" 
15.30 „z sandomierskich łąk i 
pól"' aud. słowno-muzyczna. 

16.00 DZIENNIK POPOŁUDNIO­

WY. t trans. z Paryża (Kongres 
Pokoju). 16.30 Skrzynka ogólna. 
16.40 Muzyka z płyt. 16.45 Wier­
&ze Wiktora Woroszylskiego. 17.00 
Koncert dla przodowników pracy. 

17.45 Drugi dziennik popołudnio­

wy 18.00 Koncert rozrywkowy. 
18.40 „Daleko od Moskwy - 18 
odc.. 19.00 „Brygady „.S.P." wy­
ruszaj~ do pracy '..... aud. słowno­
muzyczna. 19.15 Koncert symfo­
niczny (płyty). 20.00 DZIENNIK 
WIECZORNY. i transm. z Paryża 
(Kongres Pokoju). 21.00 „Melodie 
taneczne". 21.30 „Z życia Z. S.R.R. 
22.00 --Na dobranoc" -gra Sek· 
stet P.R. 22.45 (Ł) Koncert życzeń. 
23.00 Ostatnie wiadomości 23.10 
,.Utwory Luigi Boccheriniego". 
23.50 Progr. na dzień następny 
24.00 Zakończenie audycji 1 Hymn. 

TABELA YGRAłłYCH 55 LOTERII 
10-ty dzień ciągnienia lV-ej klasy 

Wygrane po ZOO.OOO zł padły na 
Nr 7499 w Lublin.ie, Nr 75323 w 
Warszawie. 

Wygrane po 100.000 sL padły na 
Nr :Nr 18106 34247 52393 56707 70550 
74998 90832. 

Wygrane po ł0.000 zł. padły ns 
Nr :Nr 213 6141 16702 52285 869~1 
71378 72830 76395'-i6279. . 

Wygrane po 16.000 zł. padły D'­
Nr :Nr 6962 7000 6504 16105 21060 
22633 22966 25693 25723 28521 319•)2 
32279 3896? 40723 ·13541 11752 48928 
56086 57105 57825 66037 67379 68193 
71923 76685 79021 79443 824r5. 

co robią twoi rodzice i wreszcie, co sam robiłeś do przyjaz­
du do Lycurgus. Ja mogę przerywać pytanfaml, ale w ogó­
le poz'WOlę ci mówić samemu, bo wiem, że mówisz dobrne. 

Ażeby dodać Clydowi odwagi przez swoją obecność przy 
nim; która była jako ściana między nim a nienawistnym, 
nieufnym mu tłumem, przysunął się bliżej, czasami nawet 
wspierając stopę o podnóże stolu, przy którym stal Clyde, 
pochylał się ku niemu, lub opierał rękę na f>oręczy krze­
sła Clyda. 

Tymczasem wszyscy szeptali: 
- No i co? i co? 
Silny, krzepiący głos Jephsona dodawał Clydowi odwa­

gi i siły, zaczął więc pewnym głosem, bez drżenia opowla­
dać w skróceniu historię swej młodości: 

- Urodziłem się w Grand Rapids, stanie Michigan. Ro­
dzice moi prowadzili w tym czasie misję religijną i zwoły­
wali mityngi pod gołym niabem ... 

Rw.dtlliał XXIV, 

Opowiedział już swe dzieje od czasu, gdy rodzice jego 
wyjechali z Quincy, stanu Ilinois (gdzie oboje pracowali w 
Armii Zbawienia) do Kansas City, i jak tam już od dwu­
nastego roku życia rozmyślał ciągle, żeby znaleźć sobie sa­
modzielną pracę, gdyż nienawidził szkoły i prac misyjnych. 

- Czy oskarżony skończył szkołę powszechną? 
- :Nie. Zbyt często przeprowadzaliśmy się z miasta do 

miasta. 
- W którym oddziale był, gdy miał dwanaście lat? 
- Powinienem był być w siódmym, ale byłem dopiero 

w szóstym 1 wstydziłem si~ tego 

(Marles). Srodkowy napastrulk dru 
iyny francuskiej U.S. Auchel. Kil­
kakrotny !'epre2!entant francusklej 
Ligue du Nord. Z zawodu górnik. 

Jan Marciniak - lat 27. „Fortu­
'la" (Halli). Prawy łącznJk. Dosko­
nały stl'?Jelec I technik. Wielokro­
tny reprezentant okręgu Bruay. 

Edmund Je:rolta - lat 24. 
„Olim,>ia" (Dlvion). Reprezentant 
okręgu Bruay I PZPN. Gra na pra­
wym skrzydle I na pTawym ł11cznl 

ku. Groźny strzelec, Z zawodu 
górnik. 

sali Miejskiej Rady Narodow4' 
w Łodzi, pTZy ul. Nowotki 16. 

Na zebraniu tym ob. Prezes 
Kaczmarek Tadeusz wygłosi ref&­
raJt p.t. „Kongres Pokoju" oma.­
wiane również będą aktualne spra 
wy sportowe, oraz udział sportow 
ców ŁKS - Włóknliarz - w Swl~ 
cle Pracy 1-go Maja. Ze względu 
na wainość obrad obecność człon­
ków Klubu (wszystkich a.ekcjif 
obowi11zkowa, 

Pięściarze Zwiqzkowca ...; Zrywu 
szykują pięści na przyjęcie bydgoszczan 

W niedzielę stoczą łodzianie przed­
ostatnią walkę w bieżących 
mistrzostwach drużynowych 

Dn!Żynowe mistrzostwa Polski 
w boksie dobiegają ko:dca.. Łódz 
lrl Związkowiec - Zryw gościć 
będzie w tę niedzielę zespól 
bydgoski Zjednoczenie, z któ­
rym stoczy na. rtngu w hali 
Wimy swą, przedostatnią walkę. 
Bydgoszczanie przyjeżdżają do 
Łodzi w swym najsilniejszym. 
składzie z Leczkowskim, Krużą 
i Wikl!.liskim na. czele. 

Jaki nastrój panuje n gospo­
iiarzy przed tym ważnym dla 
nich spotka.niem f 

Zastępca. kierownika sekcji 
pięściarskiej Związkowcro - Zry­
wu tow. Trojan nie ma. złej 
miny; „Jakoś tam b~dzie" -
mówi. 

- Chlopey są w dobrej for­
mie i trenują intensywnie. 
Krawczyk wraca do siebie, Woj 
nowski myśli nawet poważnie o 
mistrzostwach Polski we Wroc­
ławiu, Czarnecki jest b. dobry, 
Taborek również, no i Niewa­
dził nie zasypia gruszek w po­
piele. 

Niestety, wskutek kontuzji 
Stasiaka, który jeszcze ma rę­
kę w gipsie, Zryw wystąpi w 

Rogalski - Leczkowski, Kraw. 
czyk - Kruża, Kijewski 
Wikliński, czy Wojnowski 
Gnat. (Przypominamy, że tea 
ostatni został zaliczony do ka.· 
dry reprezentacyjnęj.) 

Mecz niedzieiny będzie miał 
dla łodzian bn.rdzo doniosłe zna. 
czenie. Teoretycznie bowiem 
Zwif!zkowiec - Zryw może je· 
szcze w mistrzostwach zają~ 
drugie miejsce, ale tylko w tym 
wypadku, gdy zwyeięży Zjedno 
czonych i„. gdy Gwardii War­
szawskiej potknie się noga w 
spotkaniach z „Batorym" i 
„Gedanią". 

Zwycięstwo nad Zjednoczony. 
mi leży w możliwościach ło­
dzian, tak samo możliwe tt 
porażki „Gwardii'' warszaw· 
skiej, gdyż przechodzi ona ob~ 
r.ie wyraźny spadek formy. Nie 
traćmy więc nadziei. 

Przedsprzedaż biletów na nie 
dzielny mecz (za dwa tygodnie 
łodzianie będą walczyó z Gwar­
dią Gdańską.) rozpoczęła aię, j:n}s 
w firmie „Start". Ceny b~ę: 
tów wynoszę,: 100, 200 i 300 f.ło 
tych. 

niedzielę w wadze muszej z r----..... ---·-----
Konnrzewskim. Konarzewski je GŁOS 
dnak pomimo swego młodego orran L6dzklero Komitetu 

I Wojewódzkiego Komitetu 
wieku ( 17 ln.t) jest już pięścia- Polskiej Zjednoczone J Parttl 
rzem zaawansowanym i stoczvł Robotniczej 
wiele walk, z któ,.,;ch większo§ć Redaguje: 

• J Koleglun. Jłedakcyjne. 
rozstrzygnął na swoj~ korzy~ć. Wydawca: RSW „Prasa", 
Spotkanie jego z Kownlczy- Adres Redakcji: Łódt, Piotr-
kiem, lub Borowiczem będzie kowska 88, III P. , Druk.: 
niewątpliwie nie mniej cieka.- Zakład7 Graficzne a. s. w. 
we, od takich pojedynków jak ~a;~ Uxtt, UL. 2wtrld 11. 

Uwaga! 
motocykliści »Gwardii« 
Zarząd Sek·cji Motorowej 

Z. S. „Gwardia'' zawin.damia 
członków, że w piątek, dnia 
22. 4. 49 r. o godz. 18-ej w sie­
dzibie klubu „Dom Kultury Mi­
licjanta" ul. Nawrot Nr 27, 
odbędzie się zebranie członków 

Sekcji, na które winni zgło~ić 

się wszyscy pod rygorem sta­
tutowym. 

TelefonJ': 
'ledaktor nac-...elny: 2lł·14 
Zastępca red. nacz. 118·05 
Sekretarz Odpo:wteda. 218-U 
Sekretariat O!?ólnJ': 22s-211 
Dział partyjny JP-e; 254.25 

wewn. li 
Dział ltorespondentow 
robotniczych l chłop. 
sklch oraz redaktorów 
gazet łclennych: 219-ła 
Dział mut11cjl: 211-11 
Dział mle.1.it.\ I •port.: 254-21 

wewn. a l u 
Dział elconom!czny: 221-29 
Dział rolny: wewn. I - 254-21 
Redalrcja nocna: 172-31; 151-81 
KOIPOrtat: 
Łódt, Piotrkowska 70, teL 222-22 
Administracja: 280-f.2 
Dział ogloszeA: Ul-IO 
Łódt, PlotrkoWSll:a l!I, tel. 111-so 

- A jakże to było z religijną pracą rodziców? f 
- Owszem, wszystko było dobrze, ale ja nie lub1łe111 

wychodzić z nimi na ulicę. . 
Dalej opowiadanie o jego zajęciach - w fabryce wody 

sodowej, wreszcie o posadzie pikola w Green Davidson naj 
piękniejszym hotelu w Kansas City. ' 

- :Niech ml oskarżony powie - przerwał Jephson bo­
jąc się, żeby Mason nie zabrał się do pytania Clyda o wy­
padek z Mmochodem i zabitym dzieckiem, czym zepsułby 
cały efekt opowiadania Clyda. Postano\vił uprzedzić proku­
ratora. Pytając sam, wiedział, że potrafi złagodzić całą t• 
historię, która w oświetleniu Masona wydałaby się niewąt­
pliwie bardziej ponura.„ Pytał więc dalej: 

- Jak długo tam pracował oskarżony? 
- Prawie rok. 
- Dlaczego opuścił to miejsce? 
- Z pawodu pewnego wypadku. 
- Jaki to był wypadek? 
Clyde, przygotowany na to pytanie, opisał wszystkie 

SzC!l.egóły tej wycieczki wraz z wypadkiem śmierci tej 
dziewczynki i swoją ucieczkę. Mason miał ochotę przerwać, 
słuchając jednak dalej, pokręcił tylko głową i mruknął s 
ironią: · 

- Lepiej by nie mówił o tym ..• 
Jephson jednak, rozumiejąc, że wyjaśnienie tego okre­

su może mieć wielkie znaczenie dla oskarżongo, zaostrzył 
jeszcze sytuację: · 

- Ile lat wtedy liczył sobie Oikarżony? 
- Za~ąłem osiemnasty. 

D-036242. (D. c. nJ~ 


